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„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafikach. 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


Dziś: m 
Jutro: 8 


Lal 


Fteodora 
Kyryła arch 


św. Sylweryneza 
św. Alojzego 


i 


X. Albin Dunajewski 


Kardynał św. Kościoła rzymskiego, książę biskup 
krakowski. 

Wozoraj o godzinie 1 w południe zamknął 
swe oozy na wieki ten kapłan świątobliwy, 
chluba Polski i całego świata chrześcijańskiego. 
Wieść ta, tem bolesniejsz«, że niespodziewana, 
żałobnem echem odbije się w sercu kaźdsgo 
Polaka. Uleciała bowiem od nas dusza wielka, 
szlachetna, co jak gwiazda promienna świeciła 
na polskiem niebie, osierociźi swe owieczki naj- 
lepszy ojciec i doradzca, który przykładem swo- 
im i słowem prostował błędy, zagrzewał serca 
i podnosił myśl neszą ku Bogu, opuścił nas 
wreszcie najżarliwszy orędownik nasz przeł 
tronem Najwyższego i przed Namiestnikiem 
Chrystusowym na ziemi. — Jak gorąco biło to 
seree dla narodu polskiego, ten tylko wie, kto 
miał szczęście znać bliżej tego cichego, świąto- 
bliwego sługę Bożego. Codzień wieczorem, cd- 
mówiwszy pacierze, dodawał on jeszcze osobną 
modlitwę za naród nasz. Modlitwa ta, mało ko- 
mu dotychczas znana, stanie się odtąd własnością 
całego narodu, a matki uczyć jej będą swe 
dziatki. „Nad braómi naszymi, jęczącymi w u- 
cisku, zmiłuj się Panie, a nieprzpjaciołom xa- 
szym daj opamiętać się, daj im poznać ich 
błędy i niesprawiejliwości.* Temi słowy bła- 
gal codzień Stwórcę i z pewnościy i nadał w 
przybytku wieczuej chwały błagać będzie, aż 
Bóg go kiedyś wysłucha. W tej modlitwie 
streszcza się nejlepiej gorący patryotyzm zmer- 
łego Pasterza. Nienawiść oboą była temu wiel- 
kiemu seron, umiało ono tylko kochać, nawet 
dla nieprzyjaciół miało tylko litość i modlitwę. 
Skończył pielgrzymkę doczesną strudzony wę- 
drowiec; drogie szczątki jego powiększą skar- 
biec narodowych pamiątek w grodzie nadwi- 
ślańskim, dusza jednak uleciała powiększyć za- 
stęp orędowników naszych przed Panem wszech- 
świata. 

Tej duszy czystej jak łza wieczny odpo- 
czynek rusz dać Panie! 


to 
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* 
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S. p. ks. Albin Dunajewaki urodził się 1. 
marca 1817 w Stanisławowie. Ukończywszy 
szkoły obrał sobie zawód prawniczy iw r. 1836 
widzimy go jako słuchacza wszechnicey lwo- 
wskiej. Była to epoka, w której nie przebrzmia- 
ły echa powstania listopadowego i żyły jeszcze 
w sercącii nadzieje. Międay młodzieżą panował 
ruch spiskowy, w którym i 8. p. Albin żywy 
brał udział. Razem z wielu innymi dostał się 
i 8. p. Albin do więzienia i ośm lat przesie- 
dział w niem, częscią w gmachu pokarmeli- 
okim we Lwowie, ozęścią w fortecy na Szpii- 
bergu, dźwigając oiążkie kajdany. Dopiero am- 
nestya z r. 1848 wróciła mu wolność. Odsy- 
skawszy ją prwoował przez czas jakiś przy try- 
bunale krakowskim, był następnie dyrektorem 
drukarni Czasu, a potem sekretarzem 6. cis 
ma Potockiego. Śmieró wydarła mu najdroższą 
istotę, z którą chciał połączyć się ślubnym wę- 
złem, a vios ten byłłpanktem zwrotnym w ży- 
cin zmarłego. Zamknął swa rachunki ze świa 
tem i już jako dojrzały mężczyzna przywdział 
suknię kapłańską. Swięcenie kapłańskie otrzy- 
mał w r. 1861 mając lat 44. Biskupem krakow- 
skim konsekrowany został 8 czerwca 1879,a w 
r. 1879 reskryptem cesarskim Otrzymai uztuł 
Kosięcia-Biskupa, który to tytuł odtąd kaźdemu 
biskupowi krakowskiemu przysiuża. Purpurę 
kardynalską otrzymał w r. 1890. Ks. Kazdynał 
Dunajewski był 72-gim z rzędu biskupem Era" 
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między pogorszeniem a polepszeniem zdrowia ; 
utraty wszakże przytomności nie było ani na 
chwilę. Dopiero w niedzielę wieczorem lekarze 
przypuszczali możność zaatakowania serca i 
lada chwila mogącą nastąpić utratę przyto- 
mności. W niedzisię jeszcze rozmawiał ks. 
Kardynał z całą przytomnością z otaczającą 
łoże jego najbliższą rodziną, oraz z członkami 
kapituły i duchowieństwem. Noc z niedzieli na 
poniedziałek była ciężką i przyniosła pogor- 
szenie znaczne. 

Wobec tego rano o godzinie pól do 6-ej 
zaopatrzono chorego ostafziemi św. Sagramen- 
tami; akiu tego dopełnił rektor seminargum 
dyecezyaluego ks. Gołaszewski w obecności 
rodziny i kapituły katedralnej. Jeszcze wtady 
był ks. Kardynał zupełnie przytemaym i po- 
wtarzal slowa odmawianych modlitw około 
jego loża, trzymając w ręku zapaloną grorani- 
cę. Po spełnieniu tego aktn, rozmawiał jeszcze 
z rodziną i objawiał jej swoje dyspozycye. 
Wkrótce potem około godziny 9-ej przyszła 
utrata przytomności, chwilami następnie tylko 
odzyski wanej. 

Na wieść o utracie przytomności u cho- 
rego, nie zamykały sią drzwi pałacu Książęco- 
biskupiego przed napływem przejętych niepo- 
kojem osób, a liczne depesze zapytywały o stan 
chorego. Kapituła i duchowieństwo pospieszyło 
do łoża konającego. 

Kiedy wszelka ziemska pomoc okazała się 
naderemną i była już niemożliwą, wtedy poło- | 
żono na piersi konającego obrazek Matki Boskiej 
Bolesnej, przywieziony przez X. prałata Dra 
Smoczyńskiego z Rzymu. Po położeniu obrazka 
w trzy minuty, z uderzeniem godz. I w po- 
łudnie, nastąpiła śmierć. Skonał na ręku naj- 
bliższej rodziny: brata Dra Juliana Dunajew- 
skiego, córki jego panny Danajewskiej, siostry 
swojej p. Sciborowskiej, oraz syna jej, przyby- 
łego z żoną. 

Z duchowieństwa w tej żałobnej 
byli obecni: ks. 
Nowak, ks. 


chwili 
rałat i kanclerz konsystorza 
pralat dr. Smoczyński, ks. kan. 
Bukowski, ks. prof. dr. Rychląk, kas. rektor 
tuszczyk T. J., ks. proboszez Łobozowski, ka. 
profesor Świderski, ks. wikary katedralny 
Bakowski. 


o zgonie kardynała św. rzymskiego Kościoła. 


dzwony kościołów krakowskich, 
serca Kotolików-Polaków w Krakowia i na ca- 
iym obszarze ziem polekich. | 
Wkrótce po Śmierci ks. Kardynała odby- 
ło się zebranie kapituły katedralnej w sprawie 
ogrzebu i sprawowania władzy w osieroconej 
yecezyi. 


* 

* * 
Pogrzeb é. p. ks. Kardynała odbędzie się 
we czwartek rano w Krakowie. 
Ze Lwowa wyjeżdżają na pogrzeb księża 
arcybiskupi: Morawski, Issakowicz, Sembrato- 
wioz, namiestnik hr. Badeni, marszałek ks. 
Sanguszko i w. i. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 19 czerwca. 


Lwów -— Broda dnia 40 Czerwca. 
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Cena prenum. na prowincyi 
Miesięczna złr. 1'10 | Półrocrna 
Kwartalna n 3— | Roczna „12 
Za umianę adresn opłaca się 30 ot. 

Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Da przesyłanej w kopertach pieniężnych naleły 
dodawać 5 ct, 


zir., 6 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ywycyajne ogicesnzenia na czwartej 
stronicy : 
Wiersz petitowy wibo jego miejsce 
W ,Drobnych ogłoszeniach za każda 
słowo drukiem petitowym po . LI 
zaś tłustym g rmondem po . z S ś, 
Korreapondencys prywatne za kaide 
słowa drukiem petitowym po . . n 
Nadesłane na trzeciej Btromicy: 
O głeszenia, wieraz petitowy alno jege miejace90 ct. 
Reklamy z r - ¿ 220 ,, 
Mekrolagia , a s amon, 
Ogłoszenia do „FPrzeglądn* przyjmaje „BIU- 
RO DZIENNIKÓW” ni. Karela Ludwikal, 9. 


Dłagość dnia g. 15 m. 58 
Przybyło dnia od wczoraj O m. 


10 ot. 


mO n | 


l Wschód słońca g. 4 m. B 
| Zachód „p „7 , 58 


pełnie sprzeczne z prawami Finlandyi, która rałowie umyślnie nie chcą go widzieć, bo się leńca. Iuternowano go tedy w jego rodzinaem 
na mocy szwedzko-rosyjskiego traktatu z roku j umyślnie wysługują Rosyi itd. Powstało za- | miasteczku Lugo, skąd do Rzym% przybył, 
1809 posiada odrębne sądownictwo i wlasny | mięszanie, poczem jednak Akademia ułożyła | aby zamach wykonać. W więzieniu rozpaczał, 
sekretaryat sprawiedliwośni, msjący atrybucya | ogólnikową rezolucyę, w której wyraża ubole-: że mu się morderstwo nie udało i ża włoszi 
mainisteryum. Wigo sejm fialandzki wysłał prze- | wanie, że za granicami królestwa raród ru= | Kodeks nie zna kary śmierci. „Takbyra chciał 
szłej jesieni deputacgę do esra z prośbą © do- | muński znajduje się w bardzo smutnem polo- umrzeć z ręki państwowego kata !*— mówił. — 
puszczanie do owej komisyi prawników finian- / żeniu. Z mojej krwi wyrośliby nowi bohaterowie a- 
dzkich, jednakże wzrótce potem madeszło doj Z Akedemii przeniosła się ta sprawa do | parokii!* Widać, że w tym człowieku znik- 
Helsingforaa zawiadomienie, że przychylić się | dzienników i ua przeróżne zgromadzenia. Za- | czemnienie przez zbrodnicze myśli i życie do- 
do tej prośby rząd pesersburski nie może, a'-f cząto dochodzić, jak naprawdę jest Rumunom | szło do szaleństwa. rN 

bowiem zamianownua komisys zbada tyiko 0; bessrabskim, złożono komitet, który zobowią- Ciekawe jest to, że gdy w izbie deputo" 
ile ustawy finlaudskie różnią się od rosyjskich. | za? się zbadać rzecz sumiennie, bez żadnej wanych pojawił się Crispi 1 wszyscy poczęli 
Uspokojono wszakże Fianlandczyków zmyewnie- | przoszdy, i wynik owych dockodreù ogłosić. | tłoszyć się do niego, aby mu rekę UŚGISLĄĆ, 
niem, że ich zasadnica prawa w niczsm nie( Jedna taka relacya komitetu wiaśnie się poja: | to jedna tylko gromada socyalietów i enar- 
będy naruszone. [ymozassm teraz jeteralny gu- | wila, a podaje fakta jakby wyjęte z ostatnich | ohistów, trzymając się zdala, szydziła z tych 


f sarska 


bernator finlandzki pizesłał sejmowi do zatwier- | qyjejów naszego narodu pod panowaniem rosyj- 


| skiem. Dowiadojemy się tedy, że prawosławny 
| archijarej (biskup) besarabski Setginsz zakazał 
M wiejskich cerkwiach używać języka rumuń- 
f 


dzeniu już zap:łnie op 3oowany przez peters- 
barską komisyę nowy kodeks cywilny i karny, 
który chociaż się nazywa finlendzkim, ale w 
niczem zgeły nie różni się od rosyjskiego, na- 
tomiast wuwle nie nwvzględnia obyczajów fiu- 
landzkich, tamtejszy h pojęć prawnych i prze- 
pisów panującego wyznania protestanckiego. 


skiego i że mazws „Mołdawianin* używana 
jest przez urzędników i w ogóle Rosvan jako 
wyraz obelżywy. W wioskach rumuńskich rząd 
knie zakłada szkół i osobum prywatnym zakła- 


Jakby dla szykany uaawano Ów duplikat rosyj- ; dąć ich nie pozwala, albowiem — jak się wy- 
skiego kodeksu „finiaadzkim*, a orędzie jene- | rąz;ł gubernator — te chamy rumuńskie nie 
ralnego guberuatora zaleca sejmow1 przyjąć Z | potrzebują się noryć. Głdy się urzędnik dowie, 


wdzięcznością ten mowy dowód carskiej tro- 
skliwości o potrzeby kraja, Flegmatycznych i 
rozważnych Finlundezyków dotknęło jednak do 
żywego takie postępowanie, Więs zamiast wdzię- 
ezności, uchwalił sejm nastę„ujący adres do 
GATA : 

„Najjaśniejszy Panie! Głdy Wasza cesarska 
Mość raczyła rozkazać, aby przsjrzano kodeksy 
zasadniczych ustaw Finlandyi, to poręczono 
nam, że obowiązujące stawy nie będą naru: 
szone, tylko nadana im będzie potrzebna gdzie 
niegdzie jasność i systematyczność, wszelako 
bez żadnej zmiany treści, Teraz jednak przed- 
stawiono nam projekcy kodeksów zupełnie 
sprzeczne z danom nam poręczeniem Te pro- 
jekty lekceważą uroczyste przyrzeczenie cara 
Aleksandra I i jego następców, że konstytucya 
i polityczne stanowisko Finlandyi bądą zawsze 
nszanowane i zachowane w oałości. W szla- 
ohetnem poczucia sprawiedliwości Waszej cesar- 
skiej Mości pokłada nadzieję naród wielkiego 
księstwa fulandzkiego, że takie projekty nie 


powszechne zaniepokojenie 1 przygnębienie 
okwili, w której z niego zdjęta będzie ta tro- 
ska. Spodziewa się zzieuowicie, 45 Wasza co- 
ość, zgounie z medawno wypowiedzia- 
nem przyrzeczeniem, iż prawa Finlandyi w 
niczem nie będą uszczaplone, rozkazać zechce, 
aby bsz współadziału sejmu nie były wprowa- 
dzane żadno zmiany w obowiązujących usta- 
wach, ani przedstawiane projekta, opracowane 
bez uwzględnienia reguł konstytucyjnych *. 

Adres ten zaniezie do Petsrsburga depu- 
tacya sejmowa, wszelako helsingforskie dzacn- 
niki powątpiewają o pomyślnym skutku tej 
aksyi — i mają niezawodnie siuszność, bo pra- 
są rosyjska z ogiomnem oburzeniem woła, że 
trzeba przykładnie skarció zuchwałą krnąbe- 
ność Finlandozyków. | 

Skargi besarabskie odezwały się z bardzo 
oryginalnego powodu. Jak wiadomo, w Klau- 
senburga siedmiogrodzkim zasądzono niedawno 


Jednocześnie z dwóch stcon odazwały się | kilku Rumuców za agitacye przeciwko wę- 
wymowne skargi na rosyjski ucisk: z Finlaa- j gierskiemma państwu. Sprawiło to w Buka- 
dyi i z Besarabii. Kraje to zuwsze się odzna- | reszoie przykie wrażenie, zaczęty się tam de- 


czały wielką uległością petersburskiemu rządo- | monstracye przeciwko 
wi 1 nawet poniżenia przyjmowały pokosiioj 


a jednaz to mie nratowało ich od mąźkiego 10- 


su, jakiemu podlegają wszystkie naredy, skasa- | 


ne na Życie w politycznych granicach osrata. 


Węgrom. W Akademii 
nauk zapioponował szef liberałów Sturdza, aby 
cała ta korporacga przyłączyła się do adresu, 
który wysyłają skazenyr, profesorowie i na- 
uczyciele rumuńsuy. lany członek Akademii 


kowskim, licząc od Prochora z r. 966. Przed | Finiandya z godnością 1 męską odwagą bzonij p. Hajden, zwróvił uwagę na niewłaściwość ta- 
dzis iesztek swej autonomii, ale to jaz zù pó. | kiej dsmonstracyi, przyczem rzekł, że wpra- 
źno: russyfikacya jej musi być przeprowadzo- | wdzie uiewesołe jest życie Rumunów  węgier- 
na, bo tego — jak mówią Moskiewskie Wiado- | skich, ale stożroó znośniejsze, niż besarabskich. 
mośti—domaga się „swięte uczucie“ rosyjskiego | Na Lo Sturdza, zwciebnik Rysyi, jak wssysoy 
narodu. Mniej więcej przed rokiem car polecił | liberałowie rumuńscy, zórwał się i bijąc pię- 


nim purpurę kardynalską nosił zmarły w r. 
1746 biskup krakowski Jan Aleksander Grabie 
Lipski. 


* 
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O ostatnich chwilach zmarłego donoszą 
z Krakowa oo następuje: 


Już od kilku dni wzrastało zwniepokoje- | 


przejrzeć i ujednostajnić cywilne i karne astaw 


ŚSviami o stół, zawołuł: „Besarubia nie stoi nu 


i ( wodawstwo Fiulandyi, ale do taj roboty we-j porządku dziennym! Nie nie słychać o jej 
nie, gdy się rozeszła wieść, że dostojny Książę | zwał wyłącznie rosyjskich prawników i ziożył smutnem położeniu, a kto prawi, że tam pa- 


Kosciola zapadł na zapalenie płuc. Buaistyny | z nich komisyę, na której czele postawił po- | nuje ucisk, ten kłamie!* Wówczas inni akade- 
lekarskie notowały codziennie prawie wahania ni0onika ministra sprawiedliwości. Było to zu-' micy poczęli krzyczeć, że ucisk jest, że libo- 
medea aaa una EA 
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że rodzice potajemnie kształcą swą dziatwę, 
natychmiast o tem donosi władzy wyższej, któ- 
fra zarządza kosztowne śledztwo na koszt tych 
rodziców, ciąga ich do protokołów i w ogóle 
traktuje jak spiskowców, dopóki nie zuboży i 
znęka. Często się zdarza, że takie dzieci poli- 
cya ziemska porywa i wywozi do rosyjskiego 
„pryjutu* (ochronki) w Kiszyniowie, skąd po 
kilku letech jedne oddawane są do wojska, 
inne do seminarynm duchownego w Kijowie i 
już nazawsze giną dia swych rodziców, bo rząd 
opiekuje się dalszem ich Życiem, przeznacza- 
jąc im na mieszkanie wschodnie prowincye ca- 
ratu, nierzadko Ural i Sybir, gdzie zajmają 
stanowiska dyaków, albo wikarych. Jeżeli się 
l pojawi jaki wykształcony Ramun, wychowany 
za granicą lub w wielkich rosyjskich miastach, a 
osiądzie w Basurabii bądź jako lekarz bądź 
jako adwokat, to zaraz staje się ofiarą różnych 
| policyjnych podejrzeń, a w końcu jako niewzbu- 
dzająvy zaufania otrzymuje rozkaz przeniesie- 


4 Aea g / i ) a rr sią w głąb Rosyi. Wszystko to są stosun-! 
4% chwilę po śmierci rozległy się żałobne | mogą otrzymać najwyższego zatwierdzenia; | kowo drobne szykany, ale oto od lat para za- 
dźwięki Zygmunta, zwiestujące bołasną wieść |ale juź samv istnienie ich wywołało w kraju | gzęto systematycznie wysiedlać całe wioski ru- 


,muńskie, a natomiast sprowadzać kacapów. Tax 


łobnym chórem zawtórowały Zygmuntowi! bardzo wiełkie. Naród z tęsknotą, oczekuje | z powiatów toleskiego, socoukiego i bułokiego 
zewtórowały | 
3 


i wysiedlono już prawie wszystkie rumuńskie 
gminy — jedne du kieja zakuspijskiego, inne 
nad dolną Wołgę, skąd się wynieśli kolouiści 
niemieccy, jeszoze inne do orenburskiej guber- 
nii. Aal wyznanie prawosławne, aai bardzo po- 
tulne i nienaganne zachowywanie aię nie ra- 
tuje tych biedaków od prześladowania; oierpią 
oni za to, żs są Rumunami, których Rusya 
w swych granicach mieć nie chce. 

A więc, jak widzimy, wszędzie pod pano- 
waniem caratu jedon jęk się rozlega. 

O zamachu na Crispiegu donoszą z Rsy- 
mu następujące szezegóły: Na skręcie z ulicy 
Gregoriana na via Sistina powóz musiał się na 
chwiłę zatrzymać, bo w tem miejscu stłoczyło 
się kilka dorożek. Crispi, któremu śpieszno 
było do parlamentu, wychylił się z osna ka- 
rety, aby przynaglić wożaicę, Właśnie w tej 
chwili przyskoczył człowiek w zsatiuszozonej 
bluzie i strzelił do ministra, a widząc, że chy- 
bił, chciał drugi raz wysiwzolić, lecz jadący z 
Crispim prywatny sekretarz jego Pinelli po- 
ciąguął go w głąv karoty, a równocześnie po” 
lcyant silnem uderzesiem po glowie powalił 
zamiachowca, który jest zauotówanym w poli- 
cyjnych regestrach snarchistą. Prawdziwe jego 
nazwisko Paul, ale opnusciwszy rodzinne xtro- 
ny, miesteczko Lugo w Romanii, i osiedliwszy 
się w Marsglii przezwał się Maratem, albowiem 
uwielbiał tego okrusnika z czasów wielkiej re- 
wolucyi francuskiej. Wypędzono go z Francyi 
za aiarohiczne sgitacye, więc osiadł w Genui 
1 tam się przezwauł Legą, ale niediago potem 
siał się tak szkodliwym namiętną propagandą 
dynamitowych zamachów i skrytobójstw, ze 
municypalnoso gonueńska udała się do pań- 
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otjawów współczucia. 

Rzymskie dzienniki z cgromnem, & zro- 
zumiaiem oburzeniem piszą o zamachu. Przy- 
toczymy kilka wierszy z ministeryalnej Ki- 
formy: „Gdy już przeminęło pierwsze bolesne 
wrażanie — pisze Ona — myśi się' zastanawia 
nad przyczyną tego haniebnego czynu. Leży 
ona jak na dłoni. Trybuna parlamsutarna, ka- 
tedry, prasa, zgromadzenia ludowe, ba, nawet 
sale sądowe stały się miejscem propagandy 
największego wyuzdania uczuć. Niewykonalne, 
a zbrodnicze doktryny są wpajane w tlamy 
przez szaleńców i rozbudzają chciwość posia- 
dania obuk nieokiełznanego zamiłowania w 
próżniaciwie. Gwałt ma zapewnić dobrobyt. 
A warstwy, którym najbardzaej zależy na za- 
chowaniu ładu społecznego i bezpioczeństwa, 
pogrążyły się w tatalivvycznym sceprycyzmie. 
4 tegu bałamuotwa dusz i sero pochodzą 
wszystkie cierpienia narodu. Dzisiejszy zamach 
nie będzie ostatni, ani nmajstraszniejszy, jeżeli 
w porę nie u:uniemy wszystkiego, co złe wy- 
twarza“. 

Nie pierwszy raz to napisano. Wypowig- 
dano te myśli w Paryżu po zbrodniach Rava- 
uhola, Vaullauta i Henry'ego, w Madrycie po 
zamachach na marszałka Camposa i po kata- 
strofie w barcelońskim teatrze Liceo, w Lox- 
dynie po próbie wysadzenia w  powiesrze 
obsecwacoryum (łesnvich — zgoła wszędzie i 
zewsze po nikczemnuych popisauh zbydlęcenia 
siarchioznego, w Gzy oukolwiek zrobiono ? 
Gdzież tam! Po chwilowem oburzeniu przycho- 
dzi rozwagw, że wiaściwie nio zrobić uie można, 
bo trzeba byłoby oddać Bogu, co boskie, « 
prawu społeozneiau, co jest jego, tu zaś tym- 
czasem vyugl-tanglowe uczucia ciąguą do slu- 
bów cywiluych 1 wszelkiego wytuzaania. 


Dezyderaia włoskie. 

Piszą nam z Wiednia 17 ozerwca : 

Z powodu zapowiedzianego przybycia pa- 
ry cesarskiej do Madonna dı Campigiio pod 
drydentem, Włosi przygotowują deputacye i 
peuycye, celem przypomnienia Monarsze swych 
znanych dezyderatów. Może w ue wypada 
trudzić Cesarza tem rzeczami, gdy pragnie 
odpocząć dni kilka czy kilkanaście po wiełBivh 
trudach. Ale ostateoznie niepodobna brać za 
złe ludności, że Korzysta z przyjazdu Monkr= 
eny, aby mu lojalnie wyuurzyć swoje Życzenia 
1 potrzeby. Mauilejsza więc o iorinę, w ZASLA* 
uównuy się nad treścią tych  dezyderatów 
włoskich. ] 

Są pewne dzienniki, które zresztą swemi 
dążnościemi me grzeszą zbytnią lojaluością i 
troskliwością © potęgę i powagę monarchii, ule 
natychmiast deuuncyują uiredentyzm, skoro się 
odezwą żądania wioskie. lrredentgzm, to zna- 
czy udeswasle Lrentuino i Tcyjestu od Austryi. 
P.ąd usu ala zaa żadnej historycznej podstawy. 
Trantino, złożone z szeregu dawuych posia- 
diości biskupich, udzielnyca hrabstw 1 wol- 
nych miast, tak samo jak 'Iryjesi, nigdy mie 
należało do Wsoch nowoczesnych, tj. do Włoch, 
po wędrówce iudów. lIrredentyam opiera się 
więc wyłączuie na Zaskuzie narodowości. Ale 
giypy ia zasada, boz wszelkiego względu mo- 
gia zmieniać granice państw, natenczas z dzi- 
siejszych państw ani jedno nie zachowałoby 
swych granic. Nareszcie irredentyzm opiera 
się Na ugicaoyach w królestwie włoskiem, pod- 
trzymywanych subwencyaumi z Francyi, która 
w wu Sposób sziucznie zwsuca uwagę Wło- 
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;(Cląg dalszy). 


— Ja spisek odkryłam i mnie się należy, abym 
go wyjawiła i tem samem oczyściła córę Efraima 
od podejrzeń, które dotąd na niej ciężą. A nie 
Patrz na mnie Z nieuinością, sługo bogów egip- 
skich! Jestem z obcego rodu, sama jestem z po- 
kolenia Hebrajczyków 1 dlatego mógłbyś mi słu- 
sznie niedowierzać; ale jestem przytem matką Hesz- 
Akery, a nie możesz przecie przypuszczać, abym 
zezwoliła na to, by ten nikczemny szafarz na nią 
położył swoje ręce. 

Było coś takiego w wyrazie twarzy i w gło- 
sie Hanny, że Har-Menke nie śmiał wątpić o jej 
szczerości; dodał jednak jedno jeszcze zapytanie: 

— A czy tego nie przypuszczasz Hanno, że 
Laban przyjdzie do ciebie, ale na to jedynie, aby 
ciebie okłamać i aby zatrzeć ślad prawdy, na któ- 
ry wpadiaś? 

, — Słuchaj, Har-Menke! — odparła Hanna, pod- 
nosząc się żywo na swojem łożu, — jestem ma- 
jiką, kobietą 1 znam na wskróś naród, Z 
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pochodzę. I czyż przypuszczasz, aby mnie jaki 
Hebrajczyk potrafił w tej sprawie oszukać? 

— A jak długo chcesz, abyśmy byli bezczynny- 
mi? Swięto Amuna już jest bliskie i każdy dzień 
zwłoki jest pełen grozy. 

— Wam chodzi o ojczyznę, a mnie chodzi o je- 
dyne dziecko. 
jak was. Zaklinam was na wszystko co Święte, 
nie psujcie sprawy, nie mnóżcie niebezpieczeństw 
pospiechem! Czekajcie przez dziś jeszcze i przez 
jutro, a pojutrze rano będę wiedziała wszystko, co 
wiedzieć można. 

Kobietą przemogła kapłana. Przez tanatyzm 
swój opanował wolę chwiejną Ozortazena i Ame- 
nemhy, ale ten fanatyzm nie mógł sprostać ener- 
gicznej woli tej kobiety. Har-Menke przystał tedy 
mimowoli prawie na żądanie Hanny 1 odszedł 
wraz z Amenemhą. Smutny, złamany ojciec Hesz- 
Akery poszedł się przechadzać po ogrodzie, a ka- 
pian odszedł do kapliczki pałacowej, gdzie srebrny 
posążek człowieka o krogulczej głowie wyobrażał 
boga Horusa. Przed nim pogrążył się Har-Menke 
w modlitwie. 

Teraz zadrżała w nim dusza niecierpliwie; 
wydało mu się, że zgrzeszył w obliczu bogów 
przyzwalając na dwa dni zwłoki, których hebraj- 
ska kobieta zażądała. Zezwolit na nie i to zezwo- 
lenie wydało mu się nieodwołalnem, ale tem więk- 
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słabość, w którą popadł. l nie on jeden tylko, 
Egipt cały, święty kraj bogów dał się uwieść go- 
ścinnością i miewczesnem pobłażaniem. Obce ludy 
depiały po ziemi tej samej, po Której siąpał nie- 
gdyś Ozyrys, kiedy był wcielonym i kalały wszyst- 
ko, zatruwały wszystko, ujarzmiły myśl Egipcyan 
i bezkarnie bluźniły bogom. A za to bogowie 
pomszczą się nad Egiptem, oddając go w ręce 
złych mocy. I Har-Menke nie śmiał Horusa, boga, 
którego służbie poświęcił całe żyeie, o nic błagać. 
Sam się czuł równie winnym jak cały naród 1 póki 
klęczał przed srebrnym posążkiem, drżał tylko 
przed gniewem nieśmiertelnych, a wielkie obu- 
rzenie nurtowało cicho w głębiach jego ducha. 
Ale wreszcie wstał i krew zaczęła raźniej 
w wyprostowanem ciele krążyć, dając niecierpli- 
wemu gniewowi przewagę nad skruchą i trwogą: 
Zdawało mu się, że oddaiby połowę dni pozosta- 
łych żywota swojego za możność natychmiastowe” 
go działania, za to, żeby mógł natychmiast które- 
goś z nieczystych skarcić i zgubić, a Egipt Swięty 
uwolnić choćby od jednego zuchwałego cudzo- 
ziemca. | 
Rozdrażniony prawie do nieprzytomności wy- 
szedł z kaplicy, a zwyczajem wszystkich prawie 
kapłanów i wielu niekapłanów owych wieków 
odległych, brai namiętność, która go opanowała 


e E. 
za jakieś potężne natchnienie bóstwa, nadające 
nieomylność jego słowom i czynom; spuszczał się 
na to natchnienie 1 mniemał, że było jego religij- 
nym obowiązkiem odłożyć na bok wszelki TOZ- 
mysł i wszelką ostrożność 1 działać bezmyślnie 
pod bodźcem instynktu. 

Właśnie w te) chwili, kiedy szedł przez salę 
przylegającą do kaplicy, ujrzał Elpinoę, stojącą 
przy Ścianie, między dwoma stołaimi, obarczonymi 
ozdobnem naczyniem, i zamyśloną. Nie wątpi, że 
bogowie ją nasłali, jako przedmiot dla jego gnie- 
wu. Nigdy mie lubiał tej cudzoziemki, zawsze się 
gorszył tem, że Z niej zrobiono nieodstępną towa- 
rzyszkę Hesz-Akery, a teraz dowiedział się o niej 
rzeczy usprawicdhiwiających w zupełności tę da- 
wną iiechęć 1 zamićmiających ją w jawną mena- 
WIŚĆ. Nie myśląc tedy o skutku swoich słów, 
a spuszczając Się na proroczego ducha 1 na łaskę 
Horusa, przystąpił do niej ı zawołał na nią: 

— Elpinoe! istoto nieczysta! jadowita gadzino! 
chodź tu i śmiej spojrzeć w oczy sprawiedliwego 
męża, który zna sprawki twoje! 

Elpinoe była przed chwilą zajęta jedynie my- 
ślą o tem, jak wyzyska łatwowierność HeszeAkery 
na to, aby się nad mą pastwić, skoro ją dostanie 
w swoje ręce. 


(Digg dalszy nastąpi), 
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* chów na Tryjest i Trentino, chociaż te pro- | Katarzyna, która tutaj w roku 1871 odgrywała zarodowe i prywatne, c) bydło włościańskie 
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wincge nigdy nie należały do Włoob, a od- j pierwszorzędną rolę w wielkim świecie dworn, | półkrwi Simmenthaiery, dalej z ras nizinnych, 


wraca się cd Korsyki, Sabandyi i Nizzy, które 
aż do najnowszych czasów należały do Włoch. 

Oczywiście irredentyzm sta” owczo potę- 
piamy. Ale w ostatnich czasach demonstrącye, 
któreby można tłumaczyć jako prąd do oder- 
wania się od Austryi, w Trentiule i Tryjeście 
staly się coraz rządszemi, w końca całkiem 
przycichły. Przypisywać zaś każdemu żądaniu 
Włochów cal irredentystyczny, może być rza- 
miostem denuncyacyi, ale nie ludzi uczciwych 
i bezstronnych. Zsliczając się do nich, czuje- 
my się zobowiązanymi, sterannie rozróżniać 
pomiędzy przesadnymi a godziwymi dezydera- 
tami Włcehów, « nie potępiać ryczałtem je- 
duych jak drugich pod tanim pretekstem irre- 
dentyzmu. | 

Jak wiadomo, posłowie włoscy południo- 
wego Tyrolu, tak liberalni, jak kcnserwatywni, 
od kilku lat wobec sejma tyrolskiego zacho- 
walą opozycyę bierną, ponieważ sejm ten nie 
załatwił wnioska Włochów, dotyczącego obda- 
rzenia Trentyna osobnym sejmikiem. Wedlug 
tego projektu, obok dotychczasowego wspól- 
zego sejmu Tyroln, ma istnieć śŚciślejszy sej- 
mik dia północnej, niemieckiej części, i dragi 
dla Transina. Byłaby to wielce skomplikowana 
maszyna parlamentarna. Ostatecznie jednak 
główuy sejm dla spraw wspólnych dostatecznie 
reprezsutuja historyczną jedność Tyrolu, a za- 
tem trudno w utworzeniu dla miejscowych 
spraw Trentina osobnego sejmiku, któryby był 
właściwie radą powiatową o nieco Sszsrszej 
kompetenocyi, niż naszs, dopatrzeć sią ewolucyi 
zasadniczo zdrożnej. W każdym razie potrze- 
bra na to zgcda sejmu tyrolskiego. Aczkol- 
wiek więc w tym dezydsracie Włochów nie 
widzimy żadnego nisbezpiecznogo zamachu na 
integralność monarchii, to jedaax Włosi po- 
winni zrozumieć, że ani Cesarz, ani rząd nia 
może sgelnić tego ich życzenia, dopóki nie 
zdołają Niemców Tyrolą przekonać o jego 
słuszności i pożyteczności. 

Natomiast bez wahanią popieramy dezy- 
dsrata Wiochów na polu wyższej nauki. o- 
statnich rozprawach nad budżatem 26 kwie- 
tnia r. b, posel włoski p. de Campi, wygłosił 
o tej kwestyl bardzo treściwą mową, którą 
dzienniki tutejsze zbyły kilku wierszami, ale 
która zawiera bardzo dużo cennsgo materyału. 
P. de Campi wykazywał kenieczność utworze- 
nia dla milionów ludności włoskiaj w Austryi 
wszechnicy, względnie zwiększenia tymczasem 
liczby wykładów włoskich na wszechnicy w 
w lasbruoku. W tej mierzs wystarcza przy- 
toczyć fakt, że wydatki na wymienion: 
wszechnicę wynoszą obeonie 300000 zł, gdy 
na wykłady włoskie przypada — 2600 zł. 
Oio niewątpliwe pokrzywdzenie narodowości 
włoskiej. 

Ale mniejsza o tymczasowe wykłady wło- 
skie na innych wsżechnicach, główną rzaczą 
będzie niezawodnie utworzenie samodzielnej 
wszechnioy włoskiej, które to ży- 
czenie włoskie uważam jako ze wszech miar 
uzasadniona. Ludność włoska Austryi dostar- 
cza około 500 stadentów, a zatem prawie dwa 
razy tyle, ile wszechnica w Czerniowcach li- 
czy słuchaczy. Pominąwszy wzgląd ten, trze- 
ba zawsze staraunie rozróżniać: kto domaga 
się założenia wszechnicy ? Jeżsli tego doma- 
ga się jedynie w imię liczby dusz, narodo- 
wość, której piśmiennictwo spoczywa jeszcze 
w kyleboe i zaledwie wystarcza na zaopatrze- 
nie szkół średnich w podręczniki, natenczas 
żądanie taxia jest wynikiem politycznej pró- 
żności, a dorywcze spełnienie jago może się 
staó dla tai narodowości zgubnem, jak 
ozto przynosi zgubę wygrany bəz pracy 
wielki los w loteryi! Natomiast naród włoski, 
który w epoce odrodzania stał się nauczy- 
cielam wszystkich innych, a dotąd w nau: 
kach i sztukach zaimuje chlubne miejsce w 
rzędzie najbardziej oświeconych narodów, mo- 
że wszelgiem prawem śżądaó wszechnicy wła- 
snaj, a taka wszechnica właska stałaby się 
ważnem cgnisziem neukowam nawst dla in- 
nych. Sama np. dobrze obsadzoas — a Wło- 
chg dostarozyłyby aż nadto odpowiedaich pro- 
fasorów — katedra dla wykładu Danta lab 
Petrarki, powinnaby zwab'ać słuchaczy wszyst- 
kich innych narodowości. Nauki polityczne, 
ekonomia polityczna , filologia, nawet sztuka 
wojskowa i t. d. i t.d, które wszystkie zrodzi- 
ły się we Włoszech, wykładane po włosku va 
włoskiej wszechnicy, mogłyby się znacznie 
przyczynić do ogólnego poduiesienia poziomu 
oświaty w Austryi. 

Polityczne względy również przemawiają 
stanowczo za założenism wszechnicy włoskiej. 
Obecnie studeuci włoscy albo uczęszczają na 
wykłady niemieckia — i napotykając na tru- 
dności językowe, mimowolnis oekną się w 
pewnym antagonizmie do istniejącego stanu 
rzeczy, albo tsż zwiadzają wszechaice w kró- 
lestw.e włosiem, gdzie łatwo przejmują się 
prądami irredentycznemi. W dodatku Anstrya 
nie uznajs stovni, udzielanych przez wszach- 
nice włoskie. Tak może się zdarzyć, żs Włoch 
z Trydentu, odbywszy studya medyczne w 
Padwie, zostąwszy tam nawet asystentem pro- 
fegora, powiówiwszy do Tyrolu, odsługuje je- 
daoroczną służbę, szłada z sukcesem popis ofi- 
cerski, ale potem, jako mnis posiadający dy- 
piomu anustryąckiego, bywa mianowany — 
feldfeblem oddziała sanitarnego! Takie dzi- 
wsactwa irytują tylko, a państwu z pewnością 
nia przynoszą pożytku. 

Słowem — stopniowe założenie wszechni- 
cy włoskiej, począwszy od fakulteta prawni- 
czego, uważamy jako najzupełniej uzasadniony 
dezydarat Włochów, który zasłngaja na gorli- 
we poparcie w iuteresie sprawiedliwości na 
pożytek państwa. 

Z WIEDNIA. 

Daagdaj w południe w starożytnym pała- 
cu dawniejszego kaaclerstwa dla Węgier przy 
ulicy Bankowej były minister węgierszi u dwo- 
ru królewskiego hrabia Tisza żagnał sią z urzę- 
dnikarai, cświadczając, ża z powodu nadwątlo- 
nago zdrowia już od października r. z. był zde- 
cydowany usunąć się. Następnie przyjmował 
urzędników nowy minister a latere hrabia Ju- 
liasz Andrassy. Poprzednik jego, bardzo bogaty 
odznaczał się zbytnią oszceządnością, która Gza- 
sem staje rię wadą rcężów staan, zwłaszcza, 
kiedy otrzymują posadę przeważnie reprezen- 
tacyjną. Ojcias nowego ministra przeciwnie 
grzeszył brakiem... oszczędności. Jadnak pozo- 
stawił niatylko dawny majorat starszemu 8y- 
nowi Teodorowi, ale nadto utworzył nowy. dru- 
gi msjcrat dla młodszego syna Juliusza. Zapo- 
wiadają, że on będzie prowadził tutaj dom 
bardzo wystawny i że mu w pomos przybę- 
dzie matką, słnwna ongi z piękności, a potem 
z arabicyi i talentów dyplomatycznych hrabina 


arystokracyi i dyplomacyi, po śmierci męża 
nsunęia się na wieś, ale zachowała dużo oen- 
nych stosunków towarzyskich, a mianowicie 
szczyci się osobistą przyjaźnią cesarzowej El- 
żbiety. Czy jednak hrabia Juliusz Andrassy 
zdoła ocalić gabinet Wekerlego przed jego 
włiasnemi błędami — oto wielkie pytanie. 

Już nie raz wskazywaliśmy na rosyjsko- 
francuskie pedszepty, które działają w sgita- 
eyach rumuńskich na Węgrzech. Gdyby to był 
ruch samorodny, wyłącznie pan-rumuński, oczy- 
wiścis musiałby rewindykować nie głównie pe- 
wna węgierssie komitaty, lecz przedewszy- 
stkiem Besarabię aż do Dniepra, gdzie pod 
jarzmem rosyjskiem Rumunowie nie posiadają ani 
odrobiny tych praw obywatelskich i rarodo- 
wościowych, co na Węgrzech. Ale tak samo, 
jak włoską Irredenta, zasilana pieniędzmi fran- 
ou skiemi, rewindykuje wyłącznie Tyrol połu- 

; dniowy i Tryjest, która nigdy do Włoch nie 
należały, a nie domaga się Nizzy, Sabaudyi i 
Korsyki, tj. rdzennie włoskich prowinoyi, tak 
samo poruszany polityką rosyjsko-francuską irre- 
dentyzm rumuński wyłącznie uderza na Węgry. 
Swieżo trochę światła na te właściwe spręży- 
ny ruchu rumuńskiego rzuciły zajścia na sze- 
brania w akademii w Bukareszcie. Tam zaany 
z swych osobistych stosuuków z rosyjskim re- 
zydóatem Fontonem, Demetar Sturdza, zapro- 
ponowsł, aby członkowie akademii wysłali de- 
peszę kondolancyjną sgitatorom, skazanym w 
procesie w Koloszwarze. Na to powstał bisto- 
ryk Hejdan, i oświadozył, żs z radością zga- 
dza się na tę manifsstacyą, ale żąda, aby aka- 


d»micy zajęli się równnczsśaie losam Rumu- | 


nów w Basarabii, których położenie jest o wiele 
smutniejsza, niż w Węgczach. Pan Sturdza, któ: 
ry dopiero przed kilku dniami urządził ucztę 
na cześć rosyjskiego rezydenta Fontona, natu- 
ralnie ani chciał słyszeć o demonstracyi, która- 
by obraziła Rosyą i czem prędzej opuścił salę 
akademii, gdzie najprostsza logika profasora hi- 
storyi odsłoniła właściwa sprężyny agitacyi ra- 
muń:kich na Węgrzech. 
Cesarzowa Elżbietą w sobotą dnia 23 b. 
m. wyjeżdża na dłuższy pobyt do Madonna di 
Campiglio w p:ładniowym Tyrolu. W pierw- 
szych dniach lipca także Cesarz uda się dn tej 
miejscowości i zabawi tam około 10 dni. Będą 
to drugie wakacye Cssarza w tym roku; pierw- 
sze spędził, jak wiadomo, także z dostojaą mał- 
żonką, w południowej Francyi. 
A * 


* 

Na sejmie relacyjnym odbytym tu temi 
dniami podniósł poseł Kopp, że wszyscy do- 
strzegają, iż „w Wiedniu wzmaga się demorali- 
zacya i zdziczenie.* Owo% poseł Kopp powie- 
drial szczerą prawdę. Istotnie zdziozenie oby- 
czajów w ostatnich 20 latach rozwinęło się tu- 
tej na wielkie rozmiary. Ludność wiedeńska 
dawniej odznączała się pewną dobrodusznością, 
poczeiwą wesołością i względną ogładą towa- 
rzyską. Te zalety znikają coraz wyraźniej. Lu- 
dzie niższych warstw stali się ponurymi, zgry- 
żliwymi, jak motłoch berliński. Dawniejsza, cza- 
sem zbytnią uniżoność wobec osób wyższych 
stanów, albo choć tylko porządnie ubranych, 
zamieniła się w zazdrosną prowokaocyjność. 

4 Łatwo o tem przekonać się w tramwa- 
jach, w Praterze, przy muzyce na odwachu Bar- 
gu lub przed ratuszem, słowem wszędzie, gdzie 
się zbierają tłumy. Rozmówió sią z wiedeńozy- 
kiem niższych warstw osobie surduiowej przy- 
chodzi dziś z trudnością. Za to często obserwo- 
wać możaa, jak taki proletarynsz, na trzeźwo, 
bez wszelkiego powodu, rawadza na ulicy o 
przechodnia w cylindrze. W Budapeszcie przed 
r. 1867 wydarzyły się takie rzeczy jako pro- 
besi „naridowy”* przeciwko „Szwabom*. Ala 
w Wiedniu trudno domyśleć się podobnych mo- 
tywów „narodowych;* działa tu więc jedynie 
prosta zazdrość w połączeniu z gburowatością. 
Kwestya antysemicką z tem zdziczeniem nie 
przostaje w ścisłym związku, bo te objawy ru: 


d) obory rasy oldenburskiej zarodowe i pry- 

watne, e) obory półkrwi rasy oldenburskiej za- 

rodowe, f) bydło włościańskie półkrwi olden- 

burskiej, g) rasa holenderska pelnej krwi i 
ipół-krwi, h) rasa holendersko-oldenburska, i) 

rasa holsztyńsko-Elbemarsch, (Klbiańskie Żułą- 

wy), x) bydło ras krajowych czerwone ozyli 
bułeczkowate wystawione przez krak. Tow. 
gospodarcze, bydło majdańskie, podolskie i za- 
wód kańczudzki, bydło włościańskie rasy kra- 

jowei, J) bydło alpejskia siwe pełnej krwi i 
jpół-krwi (Ochwytze, algauery, rasa górno inu- 
|talska, m) rasy Kuhland, Galloway i Shor- 

thorny. W grupie tej wystawiają z rasy 

simmernthaiskiej pełnej krwi obory zarodowe 
pp. Tadeusz Fedorowicz właściciel dóbr Kle- 

banówza 20 sztuk, p. Aleksander Hulimka z 
| Mycowa 12 sztuk, Kazimierz Jadowski dsier- 
| żawoa dóbr Buków 17 sztuk, Kazimierz Wi- 
| ktor z Ząarszyna 21 sztuk, Róża hr. Kozie- 

brodzka z Podhajczyk 10 sztuk; obory pry- 
|watne: Krzysztof Abrahamowicz z Czyżecza 5 
|sztnk, dobra Gaojniki i Leuniowa w powiecie 

brzeskim 12 sztuk, Jan Götz z Okocima 14 

sztuk, Li30n Grotowski z Jaómierza 8 sztak, 

zarząd dóbr ks. Adamów Lubomirskich w 

Podhorcach 17 sztuk, Jan Sałowij dzierżawca 
| dóbr w Boratynie 12 sztuk i Włodz. Zagórski 

za Szczerowice 6 śztuk. 

Obory zarodowe - rasy pół-krwi Simmen- 
| thal, mają 3 wystawców, a mianowicie pp. 
i Bolesław Angustynowicz z Kniaża, Józef 
| Gruawald z Cebłowa* i Władysław Morawski 
iz Odrzechowa; obory nrywatne rasy Simmen- 
ihal pół-krwi, reprezentuje również 3 wystaw- 
| ców, a to pp. Józef Badziński z Ciężowa, Ro- 

msn hr. P.toski z f)lwarka Staresicło i ks. 

Eustachy Sazguszko z Gumaisk. 

i Bydło włośsiańskie pół-krwi Simmentha- 
| lary wystawili włościanie z powiatów : Bóbrka, 
„Brzozów, Lwów, Nadwórna, Ostynis, Stanisia- 
| wów, Sanok, Saiatyn i Tłumacz. 

Obory zarodowa rasy cldenburskiej repre- 
zentuią pp. Oskar Sohnell z Firlejówki i Bole- 
sław Smiałowski ze Stojaniet, cb>rę prywatną 
tej samej rasy wystawił p. Seweryn br. Bru- 
nicki z Zaleszczyk. Obory zarodowe pół krwi 
rasy oldenburskiej wystawili pp. Seweryn br. 
Branicki z Zaleszczyk, Konstanty Pawlikowski 
z Brześciąn, Bronisław Skibniewski z Balic i 
Stefan hr. Zamoyski z Wysocka. 

Bydło rasy holendarskiej przysłali pp. 
Stefan Irsay = Lipnik, Roman hr. Potocki 
z Łańcuta, Józef Wiktor z Czndca, hr. Reyo- 
wa z Psar, Włodzimierz Skrzyński. Nadto wy- 
stawiono bydło pół krwi rasy holenderskiej (ks. 
Sanguszko) bydło rasy holsztyńskiej z nadel- 
biańskich Zuław, Juliusz br. Brnnioki z Strzał- 
kowa. Dalej znelazły pomieszczenie bydło bu- 
łeczkowate rasy krajowej (4 wystawców), rasy 
majdańskiej, krajowej nizinnej, bydło alpejskie 
siwe pełnej i półkrwi (Sohwytze pełnej krwi 
3 wystawców: Saweryn br. Branicki, Emil 
Jahn z Tłumacza, Jan Skirliński z Kryspino- 
wa), półkrwi Schwytze: 5 wystawców: pp. Ar- 
tur Zaremba Cielecki z Hądynkowiec, Szozę- 
sny hr. Koziebrodzki z Chlebowa, Kazimierz 
Obertyński zə Stronibab, Jan Paygert ze Strap- 
towa, Stanisław br. Siemieński z Pawłosiowa ; 
Algauery wystawił hr. Ludwik Wołzicki z Ty- 
czyna i zarząd dóbr z Podhorodziece, bydło ra- 
sy górno-inntalskiej; Julian br. B:unioki, bz. 
Wattman z Rudy różanieckiej, W końcu wy- 
stawił Kuhlandery Seweryn br. Brunickii by- 
dlo rasy Głalloway Mieexysiaw hr. Borkowski 
z Mielnicy, rasy Shorthorn: Aleksander Krze- 
czunowicz z Bołszowca i Stanisław hr. Sie- 
mieński z Pawłosiowa. Bydło opasowe nade- 
słało 9 wystawców, bydło robocza 6 wystawców. 

Wystawę zwiedzi między 21 a 24 p. mi- 
nister rolaictwa hr. Falkenhayn. Uroczyste 
rozdanie nagród odbędzie się, jak to już wozo- 
raj donieśliśmy, w niedzielę dnia 24 b. m. po 
południa; negrody rozda prezes wystawy ks. 


przez hr. Oskara Potockiego, rotmistrz Ho- 
henbihel. 

Dwa następne biegi to były wyścigi wła- 
soiwe. Przy pierwszym z nich, „wojskowym 
biegu myśliwskim*, o nagrodę honorową, ofia- 
rowang przez arcyksięcia Leopolda Salwatora, 
i o złożone przez pułki kawaleryi i artyleryi 
400 zł. pierwszemu, 200 drugiemu, a 150 trze- 
ciemu koniowi, na tablicy pojawiły się nastę- 
pujące nazwiska jeźdźców i koni: Por. Otokara 
br. Dobrzeńskiego ogier gniady 6lətni „Pribek* 
po Mont Gibello (półkrwi), rotmistrza Jana hr. 
Hohenbiihela wałach gniady pełnoletni „Im- 
port“ (półkrwi), por. Kollera klacz gniada peł- 
noletnia Capalta (półkrwi), por. M. Koziekiego 
„Seejungtrau* po Stronzian od Seagul (jeździec 
rotm. Micewski), kapitana Kronholza wałach 
kasztanowaty pełnoletni „Mikado“ (jeździec por. 
Furlon), por. Otokara Polnitzkiego klacz gniada 

ełaoletnia „Iaqzisition* (półkrwi) i porucznika 
Młabego klacz siwa pełnoletnia „Mary“ (półkrwi) 
Porucznicy Slaby i Furlon spadli z koni a przy 
końcu po zaciętej walce z rotm. Micewskim na 
„Sesjungfrau* wziął nagrodę Otokar Dobrzeń- 
ski na „Pribóku*. Trzecim pomimo zmęczenia 
w jeździe konkursowej był rotmistrz baron 
Hohenbiihel. 

W oficerskim biegu myśliwskim o 500 złr. 
ofiarowane przez Towarzystwo chowu koni, ga- 
licyjskie i bukowińskie pułki kawaleryi i arty- 
leryi, 350 pierwszemu, 100 złr. drugiemu, a 50 
złr. trzeciemu koniowi, wzięli ndział porucznik 
br. Eltz na wałachu siwym 4-letnim „Blink- 


volie“ po Y Blinkhoolie (półkrwi), por. baron 
na siwej klaczy pełnoletniej 
„Rozsi* po Fortunia (półtrwi), porucznik Pawał 


Hammerstein, 


Kncll na gniadym, peinoletuim wałachu „Ma- 
sterze*, rotmistrz N. Krahl 


wnet mu sił zabrakło i 


był „Master“. 


Zakończyła dzień wozorajszy gonitwa my- 
śliwska ślicznie prowadzona przez hr. Józefa 
Baworowskiego. Chodziło też o nagrodę hono- 
rową przez niego ofiarowaną. W biegu udział 
wzięli: porucznik Koller na „Harry-Hell*, por. 
Farlon na „Mioadzie*, por. Rheynn Wolbeck 
na „Mimi“, por. Miklos na „Bon jour“ br. Loh- 
neysena, nadto biegały dwa konie p. Pieńczy- 
kowskiego „Dawajtis* i „Griiawald*, które wy- 
cofano zostały zaraz z początku. Hr. Baworow- 
ski dłago wodził jeźiźców, którzy miernym ga- 
lopem w siępo za nim zdążali, biorąc w Siad 
rzeszkody. Por. Miklos jechał sobie po- 
jakich parę- 
set metrów na Kkońcn, tak, że zdawało się 
jak gdyby nie miał żadnych szans, „Oa tylko 
markuje*, odzywały się głosy, albo: nop pe 

or. 
Miklos tymozasem, kiedy inni współzawodnicy 
oddzieleni już od niego byli wielkim łukiem 
toru, kiedy zobaczył, że przodownik nie ska- 
kał przez żadną przeszkodę, bo wtedy i on by 


jego 


malołka, truchtem niemal o 


wnie dia kontroli jedzie“, mówili inni. 


je musial wciąć, przejeżdżał spokojnie na prze 


por. Miklos, chociaż ostatnim był, prędko zna- 


sobie wydrzeć nagrody. 


na pełnoletniej, 
ciemnogniadej klaczy „Mary“ po Bajnok (pół- 
krwi), por. Moser na gniadym wałachu psłne- 
letnim „Waryacie* po Youag Matsor (półkrwi) 
i por. Stadler na „Mrówce* po Hajdamaku (pół- 
krwi), klaczy kasztanowatej pełnoletniej, zast. 
of. Pachnera. „Rozsi* została wycofana, „Wa- 
ryat* zas poczynał sobie tak po waryacku, że 
już przed biegiem świecił się z potn, jak wy- 
pokostowany, a dymił bobkamiśjak lokomotywa, 
to też chociaż od startu porwał się pierwszy, 
usunął się na bok. 
Dzielnis trzymał sią „Blinkhoolie* ale w osta- 
tniej obwili wyprzedziła go „Mary“. Trzecim 


łaj i zasjdiował się tuż koło gromadki jedź- 
ców. Dzięki tej przezorności i z wielkim Spry- 
tem prowadzonej jeżdzie koń jego jeszcze był 
świeży, podozas gdy inne rumaki porządnie się 
zmęczyły, to też kiedy hr. Baworowski poże- 
guat jeźdźców ukłonem i usunąwszy się na bob, 
dał term samem znak do rozpoczęcia wyścign, 


lazł się na przodzie, i choć go bardzo napie- 
ral porucznik Koller na „Harry-Hall*, nie dał 


DOE wad 
prywatnych nie nie raszy, nawet cukru, cygat, PS 
pierosów, co nasi głażący uważują za rzecz zupełnie 
przyjętą. Jedzem słowem, uczeiwość pomiędzy słażbą 


jest wzorową. 


Niepodobna prawdziwie wyliczyć wszystkich 
tutejszych spacerów. Bliższe zwiedzić można pie- 
chotą, idąe powoli nad uroczemi brzegami wiecznie 
szumiącej Tapli, ocienionej prześlicznemi drzewami, 
przeważnia olbrzymiemi bukami, lipami, kasztanami, 
będącemi obecnie w pełnym kwiecie. Każde drzewo 
otoczone wielką  troikliwością, w miarę po“ 
trzeby podlewane, niektóre z nich skute ankrami, 
aby duże konary się od nich nie odłamywały, a ko- 
rzenie otoczone Żelaznemi koszykami, dla podsypy* 
wania urodzajnej ziemi. Są to wię: drzewa wycho- 
chane, wypieszczone, ale nie tracąc bynajmniej cha- 
raktern drzew na swobodzie rosnących, nadzwyczaj 
są bujne i piękae. Co kroku kawiarnie i zakłady ga- 
stronomiczne, przepełnione gośćmi kąpielowymi, -- 
którzy na Świeżem powietrza się posilają i muzyki 
słuchają. 

Niektóre z tych zakładów, jak: Sanssouci, 
Schweizerhof, Posthof, Freundschafcssaal, Schönbrunn, 
Kaiserpark itp., Otoczone angielskiemi parkami, 
ślicznie zgrysowanemi, o zislonych aksamitnych traw- 
nikach, cudnych dywanach kwiatowych, rabatach i 
kląbach pelnych kwiatowych roślin i krzewów, 
czem się także odznacza ogród w Stadtparku, obok 
wielkiego Kursaln. Park przy Posthofis, odznacza- 
jący się umiejętnem ugrupowaniem drzew, posiada 
mnóstwo okazów egzotycznych, wspaniale już roz- 
rośniętyrh, szszególnie znakomite kalekcye dębów, 
a przy każdym znich napis łaciński. Wszędzie mnó- 
stwo 10Ż sztaumowych, potczynających dopiero kwit- 
nąć na wolnem powietrzu, bo w ogóle wegetacya 
tu spóźniona, nawet w porównaniu z zachodnim Wo- 
łyniem; w,ływa na to górzyste poł.żenie Karslba- 
du, który znajduje się o 1.124 stóp nad powierzch- 
nią morza, 

Warto zwiedzić słynny zakład hodowli róż 
Schmolla, położony na gliniastych wzgórzach po 
prawej stronie rzeki Tepli, 

Przed niewięcej, niż dziesięciu laty, zakupił 
S«hmoll u miasta te nienżytki, za względnie wy- 
goką sumę, bo za 30,000 złr,, i oto dziś posiąda 
tam znakomity zakład ogrodniczy, jedynie poświę- 
cony hodowli róż, których ma podobna do 80,000 
sztamów, i prowadzi tam nader obszerny handel 
z półaocnemi Nismcami i z zagranicą przez Ham- 
burg, przeważnie z półwyspem MSkamdynawskim, 
a oprócz tego mnóstwo róż ciętych rozsprzedaje na 
miejscu. W budynku, gdzie się układają bukiety, 
zauważyłem piękny napis, jako godło pracy: „Zeit 
ist mein Kapitał, Arbsit meine Zinsen“ (czas jest 
moim kapitalom, a praca od niego procentem). 
Schmoll ma swój sklep na Miiblbadgasa, gdzie dwa 
razy dziennie odnawia w oknach wystawę kwia- 
tową pod postacią najrozkoszniejszych bukietów, 
wachlarzy, koszów kwiatowych i t. p. Wystawę tę 
mnóstwo osób ciągle podziwia. Radzę każdemu, 
mającemu zamiłowanie do ogrodnictwa, zwiedzić ten 
zakład, aby się przekonał, z jaką znajomością i 
oszczędnością wszystko tam prowadzone, 

Wśrói leśnych wycieczek odznaczają się : 
Hirscheasprung, dominujący nad środkiem Karls- 
badu, to jest nad starą Wiesą, tam bowiem wedle 
podania cesarz Karol IV, polująs raz w tutejszych 
lasach, gonił jelenia, który skoczył na dół z tej 
wysokości i oparzył się w kipiącym  Sprudlu; to 
miejsce więc wedle legendy stanowi początek tutej- 
szych słynnych źródeł, Dalej widzimy „Freund- 
schaftsLOhe, Klein-Ve: sailles, Aoerg, Ste, hani- Warte, 
Franz-Josephs Hóhe, a jeszcze dalej Aich, Hans- 
Heilig, Giesshiibl ze słynnym zakładem Matoniego, 
skąd rozsyłają słynną wodą szczawikową na obydwie 
połkulo świata. Sama Ameryka zużywa jej ogromną 
ilość, Komunikacya wazęądzie ułatwiona: do miejde 


bardziej uczęszczanych, a szczególnie nie tak wy: 
soko położonych, kursują wygodne spacerowe umni- 
busy; fiakry zaś paro i jednokonne, równie jak 
i osiołki zaprzężone do wózków, niemniej jak i fo- 
tele ręcznie posnwans z tyłu, są nadzwyczaj drogie, 
nawet wedle taksy, zatwierdzonej przez miejscowy 
magistrat. Najpraktyczniej więc odbywać te eks- 
kursye w góry piechotą, jeżeli tylko stan zdrowia 
i doktor na to pozwalają, dalsze zaś wycieczki naj- 


omnibusami, które nie są bynaj- 


baszności nie wydarzają się ani wyłąsznie, ani | Sapicha. Równocześnie z tą wystawą odbędzie 
przeważnie przeciwko żydom. Zdaje się raczej, | się konkurs mleczności krów w tym celu jnż 
że utrudnione warunki walki o byt, zwiększo- | na wystawie znajdujących Się a pomieszozo- 
ne pretensye szarszych warstw, tudzież agita- | nych w osobnym dziale Stajea. Okazy krów 
oye sooyulistyczne sprowadziły ten niekorzys'ny | mlecznych przysłanych na wystawę budzą za- 
ale niestety, niewątpliwy zwrot w obyczajach | chwyt znawców. 
* 
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lepiej odbywać 
mniej drogie. 
W tym sezonie jednak mało kto mógł użyć 
tutejszych pięknych spacerów, bo od trzech tygodni, 
które tu bawię, panują w Karlsbadzie deszcze i 
slota, a temperatura bardzo jest oziębiona. J. D. K, 


Podczas ostatniego biegu deszcz ustał, 
niebo się wyjaśniło, a wśród widzów żywsze i 
weselsze wznieciła usposobienie od tak dawna 
upragniona — pogoda! 


ludności tutejszej. 

Do nisopróżźnionej dotąd posady namiestni- 
ka Styryi rości sobie pretensye były minister 
oświecenia bar. Głautsch. Dlatego od czasu do 
cegsu TOzpuszczają pogłoski, że tamtejszy na- 
miestnik, bar. Kiibeck, pragnie koniecznie usu- 
nąć się. Naprawdę nie ma o tem mowy, bo po- 
sada namiestnika Styryi jest najmniej fatygu- 
jącą i najprzyjemniejssą jaką sobie można wy- 
obrazić. 


Z wystawy. 


Wystawa bydła rogatego. 

Rozpoczynająca się dnia 21 bm. okresowa 
wystawa bydła rogatego budzi nadzwyczejne 
zajęcia i zaciekawienie nietylko w kołach ho- 
dowców, ala także wśród szerokiej publiczności 
nawet miejskiej. Jaż teraz można powiedzieć, 
że wystawa ta przedstawia się świetnie, a nad- 
chodzące okazy za stajen ka. Lubomirskiego, 
hr. Zamoyskiego, Wiktorów, br. Brunickiego, 
Pawlikowskiego, Obertyńskiego itd, oraz ze 
stajan chłopskich każą sądzić, że nisprędko na- 
darzy się sposobność oglądania tak pełnego 
obrazu gospodarstwa hodowli bydła rogatego 
z całego kraju. Przechodząs dziś wzdłuż roz- 
ległych stajen bydła rogatego na placu wysta- 
wy, możemy napawać się widokiem różnoro- 
dnych okazów bydła prawie wszystkich ras 
celniejszych, które zyskały sobie uznanie na 
zachodzie Europy. Od mlekcdajnych holendrów, 
pstrego, burego i płowego bydła z Alp, aż do 
mięsnych, opasowych sztuk angielskich z rasy 
pierwszorzędnej shorthornów, wszystko budzi 
w nas to przekonanie, że w ostatnich latach 
gospodarstwa nasze olbrzymie zrobiły postępy 
w kierunku podniesisnia stanu i hodowli bydła 
rogatevo, jako istotnej dźwigni podupsdłego 
stanu finansow»go gospodarstw krajowych. Uji- 
łowania komitetu galio. Tow. gospodarskiego 
we Lwowie, dążące różnemi drogami do ułą- 
twienia hodowcom trudnego ich zadania, za- 
słogują na bezstronne uznanie, a prezes Tow. 
ks. Sapieha na tem polu niespożyte pcłożył 
zasługi. 

Na wystawę zgłoszono 850 sztuk bydła 
| wazelkich ras; ugrupowanie i umieszczenie tych 
niezwykle pięknych okazów jest wzorowe i na- 
leży sią za nie szczera podzięką komitetowi 
sekcyi trzeciej, a w szczególuości pp. Stanisł. 
Brykczyńskiemu i Janowi Brajerowi. 

Wystawione bydło dzieli się na trzy głó- 
wne grupy: na bydło rozpłodowa, opasowe i 
robocze. Do pierwszej grupy należą: 2) rasa 
Simmenthal pełnej krwi obory zarodowe i 
prywatne, b) obory rasy półkrwi Simmenthal 


Wózoraj pcd przewcdnietwem profesora 
Syroczyńskiego zwiedzali wystawę tech uicy. 
,Miodzież czerniowiecka wyjechała ze Lwowa 
wozorsj o godziaie 3 po południu. Dnia 28 bm. 
prz; jeżdżaję na wystawę uczniowie gimnazynm 
samborskiego, dnia 1 lipca urządza wycieczkę 
z młodzieżą krakowską znany filantrop pret. 
dr. Jordan. 


Wyścigi. 
Dzień drugi, 

Scenerya wozorajszych wyścigów była 
ta sama, co w niedzielę: deszcz ulewny, po- 
roztwierane parasole, mocząr na torze, błoto 
na drodze i przestrzeni przeznaczonej dla wi- 
dzów — a mimoto trybuny, a zwłaszcza pierw- 
Sza, pełne. Jeżeli jednak ogół publiczności, 
szukający silnych wrażeń, mniej się intereso- 
wał dniem wczorajszym, bo totalizator małą 
w nim odgrywał rolę, za to dla istotnych 
miłośników sportu był prawdziwie dopiero in- 
teresującym, bo zwłaszcza w jeździe konkur- 
sowej, nazwanej przez program „popisem w 
skakaniu koni wierzchowych*, odsłania się 
prawdziwa wartość wierzchowców i jeźdźców. 
W jeździe tej wzięli kolejno udział: pp. por. 
Ruicz z 4 pułku ułanów na koniu „Master“, 
Pieńczykowski na „Jawajtisie*, por. artyleryi 
Andrzej Rheyna Welbeck na „Mimi“, rotmistrz 
Hohenbihel na „Corsarze*, por. uł. Koller na 
„Głastonie* p. Grocholskiego i znowu rotmistrz 
Hohenhibel na „Paifie* porncznika Gó:zą. 
Przykre i tiudne mieli zadanie jeźdzcy, gdyż 
konie w lekkim galopie poślizgiwały się, a na 
dobitek jakiś pies się wyrwał i płoszył je, go- 
niąc za niemi z głośnem szczekaniem. Porncz- 
nika Woibecką koń nie chciał przeskoczyć 
przeszkody. Bardzo ładnie jeździli por. Koller 
i Ruioz, znakomitym jeżdzcera okazał się rot- 
mistrz Hohenbiihei, ale temu rozmośły tor 
dwakrotnie wyrządził bardzo dotkliwą  psotę. 
Pierwszemu koniowi po przeszoczeniu rowu, 
formalnie usunęłą się ziemia z pod nóg i padł 
na ziemię z jeźdzcem. Powtórzyło sią bo samo 
z drugim koniem przy wale ziemaym, ale za 
obu razumi rotmistrz Hohenbiihel w mgnieniu 
oka znalazł się znowu na siodle i wśród okla- 
sków dokończył popisu. 

Pierwszą nagrodę honorową, srebrny ser- 
wis do kawy, ofiarowany przez główno-komen- 
derującego ks. Ludwika Windisch-Graetza, o- 
trzymał porueznik Koller, drugą puhar srebray 
ofiarowany przez bar. Lóhneysena por. Ruioz, 
a trzecią, stołowy zegar srebrny, ofiarowany 


KRONIKA. 


Lwów 19 czerwca. 
Mianowania. Profesor szkoły realnej E lward 


Medwecki, mianowany profesorem w szkole przemy- 


głowej w Krak wie. 

Konkursa. Dyrekcya poczt i telegrefów roz- 
pisuje konkurs na posadę starszego zarządzcy urzę- 
da pocztowego na dworcu w Krakowie i ekapely- 
tora w Stubnie koło Przemyśla. — Dwie posady 
kancelistów wakoją w sądzie obowodowym w Prze- 
myślu. — Wydział krajowy ma do rozdania dwa 
stypendya po 1400 złe. rocznie dla ukończonych sła- 
chaczy wszechnicy lub politechniki, praguących kształ- 
cić się za granicą. 

P. Erazm Jerzmanowski, milioner nowojorski, 
znany unas z licznych ofiar pieniężnych na 1ozmaite 
dobroczynne instytucye, przybył na kilka dni do 
Lwowa. W środę lub we czwartek w obac niego 
otwarty zostanie pawilon polsko-amerykański. Ztąd 
odjeżdża p. Jerzmanowski dv Marienbadu. 

Slub. W sobotę odbył się w Krakowie ślub 
hr. Jadwigi Komorowskiej z hr. Stefanem Komorow- 
skim z Kurlandyi. Związek pobłogosławił brat panny 
młodej, ks. Komorowski. 

Fonograf Edisgsona, jeden z najlepszych oke- 
zów, o bardzo urozmaicoaym programie, ma publicz- 
ność sposobność oglądać przy ulicy Halickiej l. 10. 
Demonstruje go nasz rodak p. Kcssowski. 

Popis szkoły śpiewu p. Pauliny Stróżeckiej 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm, w sali hotelu 
Zjorża o godzinia trzeciej popołudniu. Wstęp wolay. 

Z Karlsbadu piszą: Wszystkie miejsca space- 
rowe tutejsze Są tak urozimałcone i tak ślicznie u- 
trzymywane, Że się je zwiedza z prawdziwą rozko- 
szą; byłoby nie do darowanis opuścić Karlsbad, 
nie zrobiwszy kilku dalszych wycieczek, nsprzód 
dla ładnych widoków, które się odkrywają, gdy się 
tylko wejdzie na którą z gór otaczających kotlinę, 
w jakiej miasto położone, a powtóre, aby się prze- 
koneć, jak te lasy, należące do gminy miejskiej — 
i dalsze — stanowią”e własność prywatną, są i mo- 
ga być przez każdego właściciela utrzymywane. 
Prewda, Że poszanowanie cudzej własności jest tu 
zawsze i wszędzie ściśle przes:rzegane , a szczegól- 
niej w gospodarstwie lesnem. Nie słychać tu bo- 
wiem nigdy o kradzieżach leśnych, ani o czyhają- 
cych na zwierzyaę, tak zwanych „Raubschiitzerach*, 
do których każdy strażnik ma prawo strzelać. Pay 
nie włóczą się po lasach, a Żade. pies nie pokaże 
się na ulicy inaczej, jak w kagańcu. Jednem sło- 
wem porządek pod każdym względem doprowadzony 
do wysokiego stopnia, nchraniający szczególnie wła- 
sneść prywatną Rzecz wypadkowo zgubioną oddają 
ci natychmiast, lub składają w Stadthauzie. Wycho- 
dząc z mieszkania, można z całym spokojem klucz 


Przestroga. Pisze nam jeden z naszych pre- 
numeratorów z Nowego Sącza: „Dnia 15 b. m. 
otrzymałem jeden egzemplarz  lllustrirte nützliche 
Blätter. W zaproszenia na prenumeratę powiada 
wydawca, jakobym już otrzymał był dwa poprzednie 
nnmera, a jeżelibym ich nio otrzymał, to mi na- 
desłane będą, po zapłaceniu prenumeraty 2 złr. 
20 ct. w. a. Upatrując w tem jakąś ultracywiliza- 
cyjną industryą, osobiśsie udałem się na c, k, 
pocztę, z oznajmieniem, że przesyłki nie przyjmują, 
Urzędnik pocztowy napisał więc na opaace: „Nicht 
angenommea* i zeszyt wydawcy odesłał, Dzisiaj 
otrzymuję wezwanie, ubym prenumeratę listonoszowi 
wypłacił, a recepis na otrzymane wezwanie służyć 
mi ma za pokwitowanie. Dowiaduję się, że takich 
Nützliche Blätter większą ilosć nadesłano do Ga- 
licyi". Tyle słów naszego prenumeratora z Nowega 
Sącza. Owóż może nie będzie od rzeczy objaśnić 
publiczność, że nikt nie jest obowiązany płacić za 
pismo, którego nie obstalowywał, że więc nawet nie 
ma obowiązku odsyłania numerów, lecz owszem mo- 
żna ja brać, a z wszelkich gróźb takich wydawców, 
którzy puszczają się na podobne Spekulacye, Śmiać 
się w najlepsze. Żaden bowiem sąd nie skaże ni- 
kogo za to, że przyjmował przysyłane dobrowolnie 
pod jego adresem książki lub gazety. 

Wylewy. Przewidywana katastrofa, którą wy- 
wołała ostatnia tak uporczywą słota, z.częła się już 
niestety, Krótkie teiegraficzne doniesienia z miej- 
gcowoś.i położonych nad rzekami, brzmią zatrważa- 
jąco. Wisła wylai Z Krakowa donoszą, że Blo- 
nia, park Jordana, a na Podgórzu ulicą 3, maja, 
plantacye i winnice płąwią się w wodzie. Pod Gdo- 
wem rzeka Raba wylewa. Most Kolejowy jest mo- 
cno zagrożony i lada chwila spodziewanem jest nie- 
szczęście. Powólż przerwała komunikacyę pomiędzy 
Zakopanem a Nowym Targiem i Szczawnicą. Kó- 
wnież do Krynicy pociągi nie jadą, bo Poprad wy- 
łał pomiędzy Piwniczną % Leluchowem. Ten sam 
los spotkał linią kolejowa Wadowicką, na której ko- 
munikacyę Wstrzymano PODIEWAŻ woda zerwała tor 
kolejowy między Kalwaryą a Kozami. Hiobowe 
wieści przychodzą do Zakliczyna, gdzie jedenaście 
wsi nawiedziła poWÓiż, gdzie niegdzie tak gwal- 
towna, że sięga Powyżej okien w mieszkanach, 
Znaczna część Powiatu nowosądeckiego w wodzie, 
Z Torunia telegrafują, że wsie Ostrów, Komorów 
i Gosławice PO lewym brzegu Dunajca zatopione. 
Podobne wiadomości z małą otmianą w szczegółach, 
nadchodzą z Tarnobrzegu, Wieliczki, Łącka, Opawy, 
Cieszyna itd. 

Opisy tych nieszczęść przejmują grozą. Oto oo 
nam donoszą z Chorośniey : 

Dnia 17 czerwca nastąpiło tu straszne urwa- 
nie się chmury. Ulews połączona z piorunami, które 
biły co minuta, trwała od godziny 4 popołudniu do 


we drzwiach zostawić. Słażba hotelowa i w domac „8 wieczór, Wsie: Twierdzą i Biedliska pod wodą, 


a wszystkie dotychczas tak piękne plony naniesione 
namułem. Co deszcz nie zalał, grad wybił. Po wsiach 
sąsiednich chaty, dzieci i krowy potopione. Widok 
przedstawia się oku straszny i napawa widza grozą 
przed straszną siłą przyrody. 

Na linii Zółkiew Lwów wstrzymano wczoraj 
ruch pociągów z wyjątkiem pociągu spacerowego do 
Brzuchowie. 

Wczoraj popeładnin około godziny b-ej wypo- 
godziło się po raz pierwszy po kilkunastu dniach 
mienstannej słoty. Dzisiejszy poranek zapowiadał 
piękny dzień słoneczny. Około południa jednak spadł 
znów ulewny deszcz. 

Uznanie. Niemiecki pedagog p. Guttman, autor 
nagrodzonej pracy „Zabawy młodzieży i wędrówki 
studentów* opisuje w Deutsche Zeitung park Jor- 
dana w Krakowie. Powiada on: „Zakład ten doszedł 
do takiej doskonałości rozwoju, że, o ile wiem, ni- 
gdzie podobnego nie spotykamy.* A może p. Gutt- 
man kompetentnie mówić o tem, gdyż zna i opisuje 
działalność angielskiego stowarzyszenia „Public Gar- 
den Association", francuskiego stowarzyszenia „Ligne 
nationale de l'éducation physique“ oraz niemieckiego 
„Centralausschuss fir Jugend- und Volks-Spiele*, 
Niebawem na boiska wystawy pokażą dzieci Jordana 
co umieją, więc będzie ztąd zachęta dla innych za- 
cnych ludzi, sby tak jak Jordan zakładali „Jorda- 
nówki* w swoich miastach. 

Testament Marceliny ks. Czartoryskiej. Na 
mocy testamentu, sporządzonego dwa lata temu, 
zmarła księżna jeneralnym spadkobiercą całego po- 
zostałego po niej majątku mianowała swego eyna 
Marcelego księcia Czartoryskiego. Jemu też zapisała 
połowę m. Bardyczowa (druga połowa należy do hr. 
Tyszkiewiczowej), dobra Inowice i kamienicę w Kra- 
kowie. Znaczną sumę, zabezpieczoną na hypotece 
wsi Wola Justowska pod Krąkowem, księżna zapi- 
sała dla „Słażebniczek* w dobrach podhajeckich. 

Pamiątka z wystawy. Zaszczytnie znany ku- 
piec lwowski p. Okornicki wpadł na dobry pomyał. 
Kazał porobić popielniczki porcelanowe z malowanem 
godłem naszej wystawy. Wyglądają one ładnie i 
będą bardzo miłą pamiątką z wystawy dla wszystkich 
tych, którzy ją zwiedzą lub którzy zechcą zawieść 
prezenta swoim rodakom, 

Na podobny pomysł wpadł także p. K. Kru- 
szyński, właściciel cukierni przy ulicy Jagiellońskiej 
pod l. 5. Poozdabiał bonbonierki bardzo dobrze wy- 
konanemi fotografiami pawilonów wystawy krajowej. 
Szczególnie ładna jest fotografia pawilonu archi- 
tektury. 

Dyplom obywatelstwa honorowego, wręczony 
wczoraj JE. drowi Bilińskiemu przez deputacyę 
gminy m. Stanisławowe, składejącą się z radnych 
pp. dra Fidlera, Fischlera i Majeranowskiego, wy- 
konany jest z białej skóry francuskiej, ozdobiony 
jest mozaiką z kolorowych skór i ornamentami ro- 
boty ręcznej z bogatem złoconem oknciem. Środek 
okładki zdobi misternie wykonany monogram L, B. 
Pierwszą kartę dyplomu, wykonanego na pergami- 
nie, stanowi akwarela malarza Kaczor- Batowskiego, 
przedstawiająca u góry ratusz, nowy budynek dy- 
rekcyi kolejowej i herb miasta — poniżej herb p. 
Bilińskiego, a u dołu herb m. Stanisławowa. Dy- 
plom spoczywa w kasecie z czarnego drzewa, o- 
szklonej i atłasem niebieskim wybitej. 

Treść adresu jest następująca: Reprezenta- 
cya miasta Stanisławowa, pragnąc objawić jak wy- 
soke ceni zasłngi, które Wasza Ekso. pcłożyła 
okcło miasta naszego, uchwaliła jednomyślnie na 
posiedzeniu dnia 17 maja b. r. odbytem, zamiano- 
wać Waszą Eksc. honorowym obywatelem grodu 
Rewery. 

Racz W. Ekse. przyjąć zaofiarowany Ci naj- 
droższy klejnot, jakim miasto rozporządza, w dowód 
wdzięczneści naszego grodu“, 

Zè Złoczowa nam piszą: „Rzadkiej w dzisiej- 
azych czasach uroczystości świadkiem była dnia 2go 
czerwca w kościele parsfialnym rz. kat, licznie ze- 
brana publiczność. Oto powszechnie szanowany oby- 
watel miasta Złoczowa, p. Józef Hrehorowicz, 79- 
letni staruszek, stanął ze swoją 70-letnią małżonką 
Michaliną z Soleckich przed ołtarzem, by po 50 la- 
tach szczęśliwego życia małżeńskiego odebrać bło- 
gosławieństwo z rąk kapłana. Proboszaz tutejszy, 
ks. kanonik Stachów w asystencyi księży wikarych, 
katechety i kanonika obrz, gr. kat. w pięknych sło- 
wach przemówił do obecnych, odprawiwszy przed- 
tem mszę świętą. Rozrzewniającym był widok dziesi 
i wnuków w otoczeniu staruszków, Nastąpiło zebra” 
nie familijne w doma pp. Hrehorowiczów na złote 
gody, zaszczycona obecnością wybitniejszych osobi- 
stości tutejszych sfer, podczas którego wznoszono 
liczne toasty, chwaląs serdeczność i gościnność sza- 
nownych gospodarzy. Cześć im !". 

Smierć milionerki. Dzienniki peta sbnrskie zg- 
mieszczają wiadomość o zagadkowej śmierci Wikto- 
ryi Czarneckiej , obywatelki z gubernii podolskiej, 
zamieszkałej w Petersburgu, przy ulicy Fontanka 
pod 1. 53. W dnu 12 bm., o godzinie 3 rano, po- 
licya, zawiadomiona 0 wypadka nagłej śmierci we 
wzmiankowanym domu, po zejściu na miejsce zna- 
lazła Czarneckiej ze śladami zadrapań na Bzyj, oraz 
krwawą plama na skroni. Wszystko to naprowadzało 
na myśl o zbrodni, skutkiem czego rozwinięto ener- 
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POWIEŚĆ 
PAWŁA dAIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


— Rzeczywiście — odrzekł sędzia — sytua- 
oya jest bardzo poważna — i przypomniawszy 
sobie wrażenie, jakiego doznał po rozmowie 
z panią Jacobsen i jej gwałtownej wycieczce 
przeciw Nadinie, dodał: — To Helena masiala 
tak usposobić swoją matkę chrzestną. Leoz 
mówiąc między nami, czy pani nie wie, zkąd 
EE pochodzić ta zawziętość jej względem 

ani : 
à — Wiem oddawna — odrzekła Nadina po 
chwilowym namyśle. — Helena jest istotą dzi- 
wną, wyjątkową, nigdy niezmieniającą swoich 
przekonań. Po przyjściu na świat była niezmier- 
nie wątłą i może właśnie z'powodu niezmiernej 
troskliwości mojej o jej życie pokochałam Jł 
więcej niż jej siostrę. Ona ze swej strony od- 
płacała mi miłością bezgraniczną. 

Ale gdy interesa majątkowe zmusiły mnie 
wyjechać na czas dłuższy do Hawany, Helena 
nie przebaczyła mi tego wyjazdu. I dzisiaj, 
gdy właśnie najwięcej potrzebuję pooiechy i 
serca, ona stała się największą moją nieprzyja- 
oiółką i ze wszystkich znajomych sobie osób 
robi mi nieprzyjaciół Ze wszystkich, nawet 
z baronowej Jacobsen, mojej matki chrzestnej, 
która przecież niegdyś tak mnie kochała. 

— Gzy rozmawiała pani w tej kwestyi z pa- 
nią Jacobsen tak otwarcie, jak pani w tej chwili 
mówi ze mną? — zapytał pan Combremont, 
wzruszony rozpaczą Nadiny. 

— I do czegożby to posłużyło? Masiałabym 
ky ud oskarżyć Helenę, a do tegojnie byłabym 
zdolną. 

— Niech pani zwróci uwagę, że obecna sy- 
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giczne śledztwo, Wiktorya Czarnecka, panna, lat 53 
wieku mająca, była córką b. marszałka szlachty i 
posiadała olbrzymi majątek. Po śmierci swego brata, 
do którego była niezmiernie przywiązana, Czarnecka 
osiadła w Peteraburgu, a z czasem rozwinęło się 
w niej nczacie chorobliwego skąpstwa. Majątek zmar- 
łej obliczają na kilka a może i kilkanaście milionów. 
Oprócz gotowizny, przechowywanej w Bankn pań- 
stwa, Czarnecka posiadała obszerna dobra w guber- 
nii podolskiej, składy zboża w Odesie i mnóstwo 
brylantów. Brylanty zbierała ona ze szczególnem za- 
miłowaniem i wartość ich można obliczać w przy- 
bliżenin na 200000 rubli srebrnych; jest to zaś 
jedna tylso z pozostałych kolekcyi, zmarła bowiem 
zbierała rzadkie co do wielkości perły, drogie ka- 
mienie i w ogóle kosztowności. Krążą również po- 
głoski, że zmarła przed śmiercią otrzymała około 8 
milionów spadku. Z wiekiem skąpstwo Czarneckiej 
rosło eoraz bardziej. Dawniej utrzymywała ona przy 
gobie damę do tow.rzystwa, ponieważ jednak za- 
częła tej ostatniej zmniejszać nieustannie pensyę, 
więc Bię ostatecznie rozeszły. W ostatnich czasach 
na usłagach j»j był tylko stary lokaj. Zmarła zaj- 
mowała 9 pokojów, za które płaciła 1.500 re. rocz- 
nie, Był to też jeden większy wydatek, wywołany 
koniecznością przechowywania bogatych mebli, ko- 
sztownych serwisów, przepysznych obrazów, które 
zresztą przez całe lata pozostawały pod grubą war- 
stwą kurzu. Obecnie mieszkanie zostało opieczęto- 
wane, lokaja zaś aresztowano. Dalsza też dochodze- 
nia stwierdziły, że mordercą był ów lokaj, nazwi- 
skiem Nanmow. Morderstwa dokonał on wśród bia- 
łego dnia, a mianowicie ofiarę swoją udusił, Czarne- 
cka pozostawała w bliższych stosunkach tylko z pa- 
nią Mees, wdową po radzcy etanu, a bywali u niej 
od czasu do cząsu hr. Iliński i pułkownik Bajwicki. 
Ostatni wyjechał tymi dniami za granicę, a z jego 
nieobecności skorzystał Nanmow dla dokonania mor- 
derstwa i rabunku. Naumow bał się był bowiem 
pułkownika, którego podejrzywał o zamiar ożenienia 
się z pną Cząrneską. Same kapitały zmarłej w Banku 
państwowym w Peterburga wynoszą 11/, miliona 
rubli. Spadkobiercami jej sa państwo Mosakowscy 
z Podola rosyjskiego. 

Z Wiśniowczyka nam piszą: Dnia 12go bm. 
za Staraniem  przewielebnego księdza proboszcza 
Niedżwieckiego odbyło się tn żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy 8. p. księżnej Marceliny Czartoty- 
skiej. Zasłużyła ona sobie na naszą wdzięczność, 
Dzięki jej ofiarności, jako byłej kolatorki, skromny 
kośviółek drewniany przebudowano na obszerny mu- 
rowany. Niestety brakło zacnej ofiarodawczyni. Ko- 
ściół z biegiem czasu niszczeje, a przez teraż iej- 
szych kolatorów przeciw konkurencyi wniesione re- 
kursa od kilku lat niezałatwione, uniemożliwiają od- 
restaurowanie, 

Pomnik polski w Graefenbergu. W znanej 
miejscowości leczniczej Graefenberg na Szląsku sta- 
nie niebawem obelisk z białego marmuru zakończo- 
ny kulą bronzową i orłem pelskim. U stóp obelisku 
spoczywać będzie binst słynnego wynalazcy wodnej 
kuracyi, Priesanitza, którego zięć podpułkownik Rip- 
per głównie zajmuje się wzniesieniem tego obelisku. 
Po drugiej stronie będzie wyryty herb Polski, 

Samobójstwo, Wozoraj powiesił się przy ulicy 
Słonecznej szesnastoletni terminator rzeżoicki Szy- 
mon Ostrowski. Dwie ostatnie noce spędził samo- 
bójca na hulance. 

Zmarli. Józefa ze Btojowaskich Boguszowa, 
wdowa po ś. p. Nikodemie Boguszu z Ziemblie, 
umarła w sędziwym wieku w Smarzowy, W roku 
1846 nieboszczka straciła w czasie rzezi męża, na 
którego śmierć męczeńską musiała patrzeć. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 14, w poł. 
-+ 19° B. Barom, 760. Spada. W południe lunął 
rzęsisty deszoz. 


Pytanie na dobie. 
Deszczu, co na nas lecisz rankiem i wieczorem, 
Pytam sią cię z obliczem od wilgoci chorem : 
Powiedz, czy to z browarów wziąłeś wodę w darze, 
e lejasz; czy „łapowe”* dali ci mleczarze ? 


Także przyczyna .. (W bufecie na kolei). 
Podróżny do kelnera : 
— Dlaczego dajecie takie małe porcye ? 
— Żeby pasażerowie nie spóźniali się na pociąg, 
proszę pana. 


, Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstep 60 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


Literatura i Sztuka. 

* Prawdy, wiary i obyczajów, oparte wyłącz- 
nie na piśmie św., opracował i wydał ks. Piotr Le- 
wandowski, Nowy Sącz, w 8-ce str. 548. Oceniać 
należy książkę nie tylko według teoretycznych wy* 
mag.ń szkoły, ale także według celu, jaki w napi- 
ganiu książki założył sobie autor. Jeżeli cel szla- 
chetny, praktyczny a książka temu celowi odpowia- 
da — to jest dobrą i użyteczną Ks. Lewandowski 
chciał ułatwió Kkaznodziejom , zwłaszcza młodszym, 
dobierania i wyszukanie tekstu piema św. odpo- 
wiednich temato vi kazań lub nauk, co jest sztuką 
nie łatwą; — chciał dalej osobom pragnącym roz- 
czytywać się w piśmie św. dać do rąk jakby „wy- 
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tuacya jest zbyt poważną, by można cofać się 
przed tym względem. Nie można zezwolić na 
to, Żeby baronowa, powszechnie poważana.. i 
z powodu swego charakteru i z powodu mają- 
tku... dawała przytułek zbuntowanej córce pani 
i podniecała ją przeciw pani. 

— Nie zdołam osłabić tego uprzedzenia, zbyt 
ono zadawnione. 

— Myli się pani. Pani Jacobsen jest przede- 
wszystkiem kobietą bardzo Aozdie Jeteli się 
myli, to w dobrej wierze. Jeżeli pani opowie 
jej to wszystko, eo rrzed chwilą opowiedziała 
mnie; jeżeli ona będzie mogła tak czytać w 
seron pani, jąk ja czytam; jeżeli zrozumie cier- 
pienie, jakie sprawia pani dawniejsze i obecne 
postępowanie pani córek, to z pewnością po- 
zbędzie się niesłusznych uprzedzeń i weźmie 
stronę pani przeciw wszystkim. W sprawie tej 
przekonanie pani Jacobsen jest zbyt ważne, by 
nie próbowała pani zdobyć jej sobie. 

Więo pan radzi udać się do niej? — za- 
pytała przestraszona tą perspektywą Nadina. 

— Radzę i to dziś jeszcze, zanim wyjazd 
Heleny stanie się wiadomym. Skoro pani wzrn- 
Bzy serce baronowej, a sądzę, że to nie będzie 
trudno, to „ona córkę pani nakłoni do powrotu, 
ao dla pani jest teraz rzeczą najważniejszą. 

Nadina nio nie odrzekła. Potrzebowała za- 
stanowić się nad radą pana Combremont. 

On zrozumiał to i pożegnał ją. 

Straszna walka wywiązała się teraz w du- 
szy hrabiny de Rochebelle. Jakiś tajemny in- 


stynkt mówił jej, że rada sędziego była nie- | st 


bezpieczną. Ale Nadina nie była kobietą, zwa- 
żającą w tak ważnych wypadkach na jakieś 
przeczucia lub antypatye. Obdarzona umysłem 
krytycznym, rozważała wszystkie strony spra- 
wy, kombinowała i starannie badała każdy 
szczegół. h 

Jedna okoliczność zastanowiła ją szcze- 
gólniej : jeżeli Maurycy po widzeniu się z ba- 
ronową radził jej, by udała się do niej, to wi- 


PRZEGLĄD z dnia 20 Czerwca 1894. 


pisy* tego pisma św., bo jako kapłan i proboszcz į 
wie z doświadczenia, że Manuale Concordantiarum 

S. Scripturae, to książka dosyć rzadka i dosyć 

droga, a w praktycznem zastósowaniu nie dosyć po= 

mocna i żmudna, że świeccy ladzie, nie mając pod 

ręką, albo nie mając za co kupić Pisma Św. w edy- 

cyach przez Kościół zatwierdzonych, czytają je 

w taniem wydaniu protestanckiem z Lipska lab Lon- 

dynu przez Kościół zakazanem, bo błędnem, a w do- 

datku lektnra pisma św. Starego zakonu w cało- 

ści nie jest dla nich stosowną. Otóż tym wszyzt- 

kim niedogodnościom pragnąc zaradzić, wydał nowy 

praktyczny rodzaj konkordancyi pisma św. Wybrał 

i uporządkował alfabetycznie 175 tematów do ka- 
zań lnb lektury i każdy z nich opatrzył szeregiem 
odpowiednich tekstów Pisma św. Można było cyfrę 
tematów powiększyć, można było, może nawet i na- 
leżało do niektórych tekstów trudniejszych dodać 
krótki komentarz, a przy końcu książki umieścić 
spis rzeczy dokładny, ale autor nie chciał snać zbyt 
powiększać objętości książki, ale to co podał, podał 
dobrze i starannie. Nie długi, o wielu potrawach 
obiad, ale zdrowo i starannie podany, służy 
higienie. Tak i ta książka ks, L. Polecamy ją i Ka- 

płanom i wiernym. St, Załęski. 


Głosy publiczności. 


Podziękowanie. Z Chomranic donoszą nam: 
Kółko rolnicze tutejsze założyło sklepik chrześcijań- 
ski, nabyło na własność grunt za 25 zł. i kupiło 
dom za 300 zł; na to wszystko jednak, jak rów- 
nież na wykończenie budowy nie miało dostatecz: 
nych fanduszów. Na dokończenie tej budowy przy- 
ałał „Kółkn rolniczemn* przewielebny ks. Ignacy 
Wójs, proboszcz z Trzebini pod Krakowem, hojny 
dar w kwocie 50 zł., za który Zarząd Kółka skła- 
da gerdeczne staropolskie „Bóg zapłać !*. Chomra- 
nice dnia 16 czerwca 1894. Kazimierz Kwiatkowski, 
sekretarz, A. Jarończyk, przew. Kółka. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 19 czerwca. Sajm węgierski przyjął 
znaczną większością traktat handlowy z Rosyą. 
W toku debaty zabrał głos minister handlu 
Lukass i wykazywał, że obawy, jakie żywi o- 
pozycya z powodu tego traktatu, są nieuzasa- 
dnione, gdyż interesa rolniotwa nie są woale 
na szwank narażone w obec tego, że taryf zbo- 
żowych woale nie zniżono. Raczej niezawa!- 
cie tego traktatu zaszkodziłoby rolniotwu, gdyż 
wywołałoby się przez to wojnę celną z Rosyą, 
co z pewnością nie leży w interesie rolnictwa 
węgierskiego. 

Rzym 19 czerwca. Rosyjski minister rezy- 
dent przy Watykanie p. Izwolski wręczył wozo- 
raj Papieżowi swe listy uwierzytzlniające w 
obao całego dworu Papieskiego. Po tej cere- 
monii miał Iswolski audyencyę u Ojca św. 
Anudyencja ta trwała prawie całą godzinę. Po 
aydyennyi udał się Izwolski do kardynała 
Bampolli. 

Wiedeń 19 czerwca. Nieustająca komisya 
podatkowa odbyła wozoraj ostatnie posiedzenie 
przed feryami letoiemi. Minister finansów dzię- 
kowal członkom komisyi za ich gorliwą pracę 
i rzekł, że w parlamencie takim jak austryacki 
tego rodzaju wielkie dzieło ustawodawcze przyjść 
może do skutku tylko w drodze kompromisu. 
Komisya wybrała właśnie tę drogę i dla tego 
doszła do pozytywnych rezultatów, cosuprawnia 
do nadziei, że także izba obierze tę drogą i do 
tych samych rezultatów dojdzie. 

, Opawa 19 czerwca. Woda w miej:cowo- 
ściach nawiedzonych powodzią opada, komuni- 
kscya jednak jeszcze jest przerwana. Żywność 
dowożą na pontonach do zalanych miejscowo- 
ści. Z ludzi nikt nie zginął. 

Peszt 19 czerwca. Grady wyrządziły ogro- 
mne szkody w wielu komitatach. Skutkiem 
ulewnych deszczów wystąpiły rzeki z brzegów. 
Dolina rzeki Wagi jest w kilku miejscach za- 
lana. Linia kolejowa między Kralowan a Rutt- 
ką stoi pod wodą, w wielu miejscach podmyła 
woda nasypy kolejowe. Pewien budnik, obcho- 
dząc zostający pod jego dozorem tor kolejowy, 
utonął. 

Peszt 19 czerwca. Ziewsząd donoszą, że 
woda opada bardzo szybko. Do miejscowości 
kąpielowej Pistyen, która wczoraj stała pod 
wodą, dziś można już się dostać. 

Bruk nad Litawą 19 czerwca. Cesarz przy- 
był tu dziś rano na iospekayą wojsk zebranych 
w obozie tutejszym, W orsząku Oesarza znaj- 
dają się attachós wojskowi Niemiec, Włoch, 
Anglii, Ameryki i Rumunii. 

Cesarz bezzwłocznie po przybyciu rozka- 
zał wysłać do Krakowa depeszę kondolencyjną 
z powodu śmierci ks. kardynała Duvajewskiego. 

„ Schemnitz 19 czerwca. Pięciuset górników 
zajętych w kopalniach ` tutejszych zawiesiło 
pracę dla tego, że przy ostatniej wypłacie 
ściągnięto im naraz należny od nich podatek 


docznie znalazł Paulinę dość dobrze dla niej 
nsposobioną. Gdyby bowiem było inaczej, czy 
chciałby narazić ją na zawód lub nawet poni- 
żenie? Nie, to być nie może! 

Ach, gdyby mogła wiedzieć, co Paulina 
mówiła o niej! Ale Maurycy przez delikatność 
zamilozał o tam umyślnie. 

Tak na wahaniu się i w niepewności ze- 
szedł jej czas do wieczora. 

,Nakoniec przemogła się i powzięła posta- 
nowienie. 

— Maurycy ma racyę. Nie mam innej drogi 
wyjścia. Zresztą nie takie zwalozałam trudności. 
Naprzód !.. śmiałym szczęście sprzyja !... 

„ Ubrała się i kazała się zawieść na ulicę 
Poissonniere. 

Teraz z każdym obrotem kół powozu od- 
waga jej wzrastała. Myślała nad tem, co powie, 
w jaki sposób wyrazi swe myśli, jakich wyra- 
zów użyje, jakie gesta czynió będzie, nawet ja- 
kie brzmienie nada swemu głosowi i przybierze 
wyraz obliczą. 

I zupełnie jnż pewna siebie, z twarzą 
zbolałą, ale z wiarą w serou w zwycięstwo, 
przestąpiła próg apartamentu baronowej. 

Paulina, rozgorączkowana, siedziała obok 
Heleny, opowiadała jej swą rozmowę z Bertą, 
od czasu do cząsu przerywając ją czynionymi 
sobie wyrzutami. 

— A ja nie chciałam ci wierzyć, gdyś mi 
mówiła, że ta łotrzyca nie jest twoją matką. 
I gdy pomyślę, że dałam się oszukać jej kłam- 
wom i komedyi, że całowałam ją i przyciska- 
łam do serca, ją nikozemną, co zabiła mego 
syna!.. Ach, kiedyż nadejdzie dla mnie dzień 
zemsty l.. 

Yir Okrutne słowa przeraziły pannę Roche- 
elle. 


Nigdy jeszoze nie widziała swej matki 
ohrzestnej tak wzburzonej i gwałtownej. 
Nio dziwnego, bo pod konwencyonalnemi 


formami wielkiej damy, sceptycznej i zawie- | się do Maryi, 


WE LWOWIE kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 60 
Obligacye długu państwa. Akcye bankowe i kolejowe. 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowan 
glełda wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta 


Strejkujący zachowują sią 


| 


za ogle pól roku. 
spokojnie. 


INadeslime. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebia za nią Żadnej odpowiedzialuośzi. 


W sprawie sprzeniewierzenia, dokonanego w | 
biurze solnem przez Kijańssiego wydam wkrótce | 
na podstawie aktów sprostowenie niezgodnych z pras 
wdą zeznań i dokładny opis sprawy. Tyrmrzasem | 
podają do publicznej wiadomości: | 

1) Nieprawdą jest, że biuro moje nie przed- 
kładało regularnie rachuoków, gdyż od chsili anor- | 
mowknia terminów przez Wydział krajowy od dnia] 
1 listopada 1893 rachunki pnnktnalnie co miesiąca | 
przedkładałem. Natomiast Wydział krajowy (biuro | 
gclne) nie zrewidowało i nie likwidowalo ani _ie- | 
dnego rachunku od dnia 1go sierpnia 1893 do dnia | 
dzisiejszego. i 

2) Z wagonów soli przychodzącej pod moim | 
adresem sprzeniewierzył Kijański tylko za jeden 
wagon pieniądze, na którego wydania przysłał nam ! 
polecenie stampilią Wydziału, podpicem jego wla- | 
snym, i na moje wyraźne żądanie, podpisem i klau- | 
znlą szefa biara p. Syroczyńskiego zaopatrzane, Po- 
mimo tego pisemnego polecenia zgłaszał«m się osgo- 
biście w biurze solnem o wydanie poitwitowazia 
kasowego i doniosłem Wydziałowi krajowemu pise- 
mnie o tem, że takowe brakuje! Już wteiy mógł 
Wydział krajowy odkryć malwersacys i położyć im 

oniec. 

3) Wszystkie inue wagony, za które Kijański 
pieniądze sprzeniewierzył przyszły pod adresem Wy- 
działa i ja o nich ani nie wiedziałem, ani żadnej | 
ich ewidencyi nie byłem obowiązanym prowadzic, | 

4) Rachunki n:oja obejmowały tylzo należy- 
tości spedycyjne, gdyż za sól cd nikogo pienięłzy | 
pobierać nie chciałem, będąc do tego kontraktem 
upoważnionym, bo spostrzegłem, że manipulacyc 
pieniężna jest niedokładaą. 

5) W gprawie uregulowania manipulacyi ka- 
gowej i całej ewidencyi i manipalacyi solnej wniosłem 
w listopadzie 1893 osobny memoryał do Wydziału 
krajowego, w którym bez ogródek wskazałem nad- 
użycia Kijańsltiego, osobiście też uwiadomiłem o 
wszystkiem radzcę para Romanowicza. Zmiany jakie 
p. radzza postanowił zarządzić, nie zostały przepro- 
wadzone, a memorysł pozostał bez skutku i odpo- 
wiedzi. 

Wszelkie więc zarzuty przeciw mnie skiero: 
wane Są niezgodne z prawdą, gą krzywdzącem o- 
Bzczerstwem, które należycie odeprzeć muszę, bo 
wprost przeciwnie, gdyby był kto memorysłem moim 
się zajął nie byłby p. Kijański tak znacznej „poży- 
czki“ zaciągnął, 

Resztę podam w rzczegółowem Sprostowanin. 

Karol Tuszyński, spedytor. 


Podziękowanie. 

Mimo głębokiej żałoby w jakiej mnie po- 
grążyła śmierć nieodżałowanej pamięci mago 
męża $. p. Ferdynanda Zarvlikowskiego, 
maszynisty o. k. państwowej kolsi, uważam za 
mój święty obowiązak złożyć serdeczne podzię- 
kowanie pierwszemu austro-węgierskiemu stowarzy- 
szeniu urzędników w Wiedniu za istotną pomoc 
jaką mi dało, wypłacając pełną kwotę policy ubez- 
Ppieczającej złr. 1000, mimo, żeś. p. mąż mój tyl- 

o jedną ratę w kwocie 5 zł, 60 ct. zapłacił i 
tylko 9 dni w posiadaniu policy był, składając 
przy tej sposobności podziękowanie także pełno- 
moenikowi tegoż stowarzyszenia dla państwowych 
kolei w Galicyi W-nemu S. Nacherowi, emer. 
urzędnikowi kolei państwowej, za jego przyja- 
cielską a rzetelną pomoc musz} wszystkim ko- 
legom ś.p. mego męża publicznie zwrócić uwa- 
ge na błogoszynne skatki ubezpieczazia się w 
Stowarzyszeniu austryackich urzędników w Wie- 

NIU. 

Lwów 18 czerwca 1894. , 

Karolina Żarlikowska. 


—— 


Fin de siécle 
Jeżeli której perfumeryi należy się 
*:3., pierwszeńswo w wydoskonsleniu kosmety- 
ś.1yjków toaletowych to niezaprzecenie firmie 
SA „Parfumerie Diaphane Sara Bernhardt“. 
Bo czy to chodzi o niezrówekans perfumy, 
wody toale'owe, mydełka najprzedniejsze- 
go gatunku, w końca o puder, nadający 
twarzy lśniąca pięzność, zadość uczynić 
tylko może: Pertumerye Diaphane Sarah 
Bernhardt, 32 Avenue de l Opera, Paris. 


Gz X 


EFA 


m—— A © A DO 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 28, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—6 

popołud. W niedziele i świeta od 9—12 przedpołud. Na 
żądanie sztuczne zęby sposobsm amerykańskim. 


A NE A a LIM aa 0 1 m a EO s 


dzionej, panującej nad swemi uczuciami i wra- | 


żeniami, przebudziło się uczucie matki zbolałej, 
której rany na nowo otworzone trysnęły krwią 
jak „w pierwszych dniach boleści i która żyła 
tera jedną myślą tylko: pomścić śmierć swe- 
go syna! 


W tej chwili pokojowa, Marya, weszła do | 


pokoju. 

— Pani hrabina Rochebelle czeka w salonie 
i pragnie się widzieć z panią. 

Helena zbladła jak trup, baronowa zmie- 
sząna, zerwała się z siedzenia. 
Ona!... tutaj!... — zawołała. — Ach! prze- 
klęta!.. To Bóg natchuął ją śmiałością i myślą 
przybycia do mnie, bym mogła ją rozedrzeć 
własnemi rękami! 

I rzuciła się naprzód, jak gdyby gotowa 
pójsć za popędem swej nienawiści i gniewu. 

Helena powstrzymała ją. 

— Nie, mateczko, byłoby to niegodne oie- 
bie — rzekła. — Bóg zachował dla niej karę 
sroższą, a będzie nią poznanie swego syna 
w nieszczęśliwym, na którego składa odpowie- 
dzialnośóć za zbrodnię własną. Ty, mateczko, 
albo nie wyjdziesz do niej wcale, albo, jeżeli 
zdobędziesz się na tyle odwagi, zachowasz Spo- 
kój i władzę nad sobą, jak gdybyś nie wie- 
działa o niozem. i 

I gdy Paulina, drżąca z oburzenia, nic nle 
odpowiadała, Helena mówiła dalej: 

— Pomyśl o Robercie i powiedz sobie, że 
w interesie jego obrony i dla WyTozumowania, 
czy nie obmyśliła przeciw niemu nowej machi- 
nacyi, powinnaś w rozmowie z nią być panią 
siebie. Ach, gdybym ja mogła zastąpić cię! 

Pani Jacobsen spojrzała na nią z uwiel- 
bieniem. a 

— Ach, gdybym 
woli i energii!... 

—- Oozerniasz si 


je miała choć połowę twej 


ę mateczko — i zwróciwszy 
dodała. — Poproś panią Roche- 


aaee mee: 


t l- Obligsoys komunalne banku krajowego, 41,9, i 
Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety 
ych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponów;bez doliczenia prowizyi' Złecenia na 
zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizy 


Śpecyalista w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lukarz chorób wewnetrznych, ordynuje od god 8—5 po pul. 
ulica Kilińskiego 1. 2 


(Nal księgarnią Gubrynowicza.) 


Dentysta 
Dr. Adolf Weiss 


ord. ul. Akademicka 1. 8, od 9—2 i 8—6. 
Oknlista operator 


Pre. Feodor Bałłaban 


b. saystent prof. Rorysikiaewicze Wałowa 7. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr. Piaseckiego na Klemensówce w Zakopanem 


otwarty óla gości przez cały rok. Cena za 
wszystko razem dzienn'e od 3 do 5 zł. od osoby. 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako żródło lecznicze od setek lat, znane 
we wszystkich choroback organów oddechowych 
żołądka i pęcherza doświadczone. Znakomite 
dla dzieci. rekonwalescentów i w Czasie ciąży. 
Najlepszy środek dyetetyczny i orzeźwiający (1). 


Adwokat 
Dr. Emanuel Reiss 


w Buczaczu poszukuje koncypienta. 


YT. JONASZ 
denm bazkowy i kartor wymiany 
dwa Ewowia, elica Jagieliokaża l 8, 
39 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety pe asjdokia jaiej- 
awyma kurełe łziennym. 
PROMESY na wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. 85 nt. wraz ze stemplem, Ciągnienie 2 lip- 
ca r. b. Główna wygrana 400.000 koron 
ina 3, losy anstr. Zakładu krad. ziem. 
IL em. po 1 złr, 75 ct. wraz ze stemplem. Ciągnie- 
mie 5 lipca r. b. Główna wygrana 100.000 
koron. a 

Przy zgmówieniach z pzowincył uprasza się o dołą- 

czemie 20 ct. na portoryum. 


. 


Rok założenia 1553. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulice 
Karola Ludwika l. 1. , 

| kapuje i sprzedaje wszelkis papiery wertościowe. 

Promesy do ciągnienia 2 kgca 1894 r. na wie: 

deńzkie losy komanalne pə młc. 8'75 wraz ze stom- 

plem. Główna wygrana 400-090 koon i do ciągnie. 

mia 5 lipca 1894 na 8'/, lony asstr. zakł. kredyto: 

wego ziemskiego ll Em. po zł. 175 wraz ze atom. 

piem. Gió waa wygrana 10v.000 koron. Losy Wysta: 

wy kzajowej po zł. 1. 

Wydawnictwo gazety Lu030wa1 „NADZIEJA“, Pre. 

numerata rodzna 1'50. Na prowincyi zł. 1:80. Zle- 

= cenia z prowiacji załatwia się jak najtaniej odwrotna _ 

pocztą. j 


~N 


~- 


Lwów dnia 13 czorwca. (4 Izby kandlowsj). 

Akcye za szkaligi Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21475 do 217 i56. Kolej Lwuw.=Czern. Jauską 
po 200 m. w. 275.50 do 27850. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, od 414*— do —'—. rase 

Listy sastawae za 100 zl: Banku hipot. gal, 
6'|, losow. w 40 lat, 101'10 do 10189, 6%, z 10%, prem, 
109:80 do 11050, 4-|,'|, los. w 50 lat. 109:— do 10070, 
Banka krajowego +'|,*, los. w õi lat. 100:89 do 101,—, 
Banku krajowego 4'|, lor, w 57 lat. 97:25 do 97.96 Tow. 
kredyt. gal uiemsk, 4“, (I. emisya) 98'10 do 9880, 4'/, 
log. w 41%, lat, 36.10 do 9860, 4/, los. w 56 latach 97 
do 87:70, 4/,”|, los. w 52 lat, —'— do i 

Obbligi zn 100 zl: Galic, fandusxu propinacyjnego 
d'l, 8690 do 97.60. Bukos, funduszu propinacyjnego 5'|, 
10180 do 10350 Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. 
10280 do 103:—, Pokyczki xrajowaj 6*|, 105— do ——, 
4'|,% 100— do190'70 4°, x roky 1891 868) do 97:50 4'|, 
s roku 1898 9680 do 97 50. n 

Monety. Dukat cesarski 5'87 do 5'97 Nąpoleon- 
doz 992 do l1u'(2. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebruy czy papierowy 1.33 —do 1.35*— 
reż ziemisckich 61*15 do 61:65. 


Wiedəń dnia 19 czerwca. (godz. 11 w połuda, 
Kredyty 351.75, kred, węgierskie ,  Anglob, 
152,75, Uniony —,—, Bunkvereiny —.—, Län- 
derbanki 245 75, Akcye tytoniowa 213:—, Staats- 
bahny 340'12, Lombardy (z kap ) 107.— Elbethale —, 


Renta papierowa —. —, Renta węg. 43/, kor. —'— 
Renta węg. złota 40 ==p=h Alpiny —— Marki 
61:84, Losy tar, ——, 


belle do salonu czerwonego i niech chwilę po- 

czeka, potrzeba,jby pani uspokoiła się nieco. 
Po wyjścia pokojowej, Helena przygoto- 

wała Panlinie szklankę ocukrzonej wody z ete- 


‚rem, kazała ją wypić po łyżeczoe, następnie 


omyła jej cczy i poprawiła suknię. 

— Idź teraz, mateczko — rzekła, odprowa- 
dzając ją do drzwi — ale myśl więcej o Ro- 
bercis niż o Olivierze; skoro nio nie zdoła 
wskrzesić przeszłości, to można jeszoze Urato- 
wać przyszłość. 

- Paulina powoli przebyła kilka kroków, 
przedzielających ją od salonu, do którego Ma- 
rya wprowadziła hrabinę de Rochebelle. 

Ta, przypuszczając, że mogą ją podpatry- 
wać przez jaką szparę, lub dziurkę od ileen, 
przybrała postawę osoby zbolałej i zrozpaczo- 
nej w stopniu najwyższym. Spostrzegłszy pa- 
nią Jacobsen, powstała i z wyrazem głębokie- 
go szacunku, połączonego z niezmiernym smut- 
kiem, rzekła: 

— Ukochana moja 
kiedykolwiek w życin 
drasnąć cię czem lab o 
dziś na klęczkąch 
mojej matka, którą 
Ohviera, a jedynej 
mı swe serce! 
z kobiet i matek. 
umrę z rozpaczy... 


Pani Jacobsen, usłyszawszy imię Oliviera, 
zbladła niezmiernie, miała jednak siłę zapano- 
wać nad sobą. 

— Nie nazywaj mnie pani swą matką chrzest« 
ną — odrzekła tonem dość spokojnym — i bez 
deklamacyi racz powiedzieć, czego żądasz ode- 
mnie. 


matko chrzestna, jeżeli 
miałam nieszczęście zę- 
obrazić, przebacz mi, lecz 
cię błagam, przez pamięć 
tak kochałaś i twego syna, 
miłości mego życia, wróć 
Jestem  najnieszczęśliwszą 
Jeżeli nie wesprzesz mnie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ne. | e—a KPE 
£h pożyczkę krajową 
austryacki i zagraniczne, 


4 


PRZEGLĄD s daia 20 ozarwca 1894 


Mnie PASIE 


" Drobne ugłoszczia zwykłym | Maszynista monter, chiubnie po- 
drukiem I, et. pd wyraza, tła- lecany specyalnj reperacyi : Lokomobil, 
stym ru drukieie 3 et. młocarni, ogólnie parowych maszyn Re- 


= peracyg wszędzie, posadę w większym skar- 


aż do zi. 4285 jak i materye do jednej sukni około 450 
rożnych desen'ów i kolorów, jakoteź jedwabne materye gładkie, 
w pasy, kostki i desenie itd. (około 240 rozlicznych jakokci i 
200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe ud 
45 ct. do zł, 11:65, 

od zł 1'15 do zł. 1i'oś 


| 
Frzybywającym gośelom na | 
Wystawę krajową polecam mój | 
wyłączne wielki 


Magazyn powozów 


bie przyjmie Maszynista. poste restante 
Magierów, 1778 11 


Uczuciom miłosierdzia i łaszawym wzgle- ; jeówabre dama:ty 


dom poleca się dyetarjusz i ojciec 7 dzieci a mianowicie : jedwabne ful ps Ł 075 — 368 
A, > który przez słabości utracił miejsca i ocze'|| fajtony półkryte i otwarte, taran- jeden Kot, 4: 085 — 72 
obiadów „Couvert“ kuje takowe, tu jako obcy i pozbtwiony tasy pół kryte i wtwarte, fajto- jadwabne bengaliny zł. 1'20 — 610 


wszelkich środków ratunka pozostsje na 
stopie głodowej śmierci Apelując dc Boga 
uprasza o względy litości w nadziei iż 
litościwe serca zginąć nie dadzą. Ignacy 


jedwabne materye balowa A a ct. 0 45 — 42.80 
Jedwab Armures, Mervellieux, Duchesse ete. 


wolne ud porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


czysty jedwab 


niki damskie oraz wielki wybór 


we środę dnia 2070 czerwca 1894 
kuczyrfajtoników 


u) w restąuracyi hotelu Eu- 


ropejskiego: 1 ) wózków gospodarskich, wozów cięża- wolne vd cła do mı eszkań usób r t ch. Szwajcaryi kosztają 10 ct., kariy 5 ct. 
Kanapka. Z ý czawiowa EKo ul. giera wedan rowych 1 fajtonów przejeżdzonych. i = PALYSIDI Fabryka jedwabiu c, Henntberga, Zurych, 
m pka. apa Ea i S$. 1775 1-5 Zamówienia a prowincyi mskatece- ż k. i c. dostawca nadw. - 154 
uda M staż wem KE © BĘ Nauczycielki różnych narodowość ,|| nłamy jak najrychlej. Dziękując Wieloė < 2 A 
asz, (zomber s f- tudzież bony, panny i zarządczynie possu || Szinowaej P nbliczności za łaskawe Magazyn 


letą. Budeń sagowy z konfi- 


turą. Czarna kawą wzgledy i zaufenie śmiem upraszać i 


o nadal. 
Kreślę z głębokiem poważaniem 


M. Nass 


Główny skiud dla Galicyi z pierwszo*zędnych fabryk, 

przyrządów optycznych, mechanic: ych, fizykalnych, 
- matematycznyc«. 

Okulary, owikiery, lornetki ręczne, teatralne, binokle 

wojskowe, cie. łumierze, sacharometry, alkchojometry. 


kują posad przez biuro nauczycielskie p. 
Morawskiej ul. Halicka |. 10. 1776 14 

Zyto świętojańskie prawiziwy 
„Turnipa* angielski p.lsca Bank rolniczy 
we Lwowie. Utrzymuje zawsze na składzie 
owies obroczny tak w mieście jak i na 


Sukień damskich 
Józefiny Dąbrowskiej 


. we Lwowie 


| Adolf Silberstein 


Optyk i mechanik 


b) w restaurzcyi teatru le- 
tniego w ogrodzie na wolnem po- 
wietrzu wśród cienia rozłożystych drzew. 


Consomne jalienne, Pieczeń) "3 . [dworcu głównym. 1779 1-3 _ : Urządzenie dzwonków elektrycznych i telefonów zw 
hazarską z buraczkami. | a29 || Cukiernia Wierzbickiego Akademie: WE LWOWIE we Lwowie w miejscu i na prowincyi. ni. Hstmańska l. 4 I. mąttu. 
= Do f ancuily g 3a ka 2 poszukuje neznia. 1780 1-8 przy ulicy Szpitalnej l. 28 i aada i haiba ró Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne wka- ammam cmn una = 
niami 5 - ; z ic ; E ; 6 i lki, | > 1 ne | | ze rar =] 
a zarna kawa] O Ogrodnik w sila wisku, który przes ! ulica Karola Ludwika liczba 9 1 róg teoznia się w najkrótszym czasie i po najumiarko- = 


32 lat służył prawie | 
jednej familii (na R miejscach) poszukuje 
miejsca od 1 paździarmka 1894 mógłby 
objąć i prędzaj. Prowadził ovanżerye, cię- 
plarnie, ogrody ozdobze i jarzynna inepsk. 
Znakomite tiki miksy na Niaso ta i szkółki różnych drzew. W ynadgro 
jewakiepu, zbadane przes miojskie labora |dzenie kawale'skie. Adres: W Lipnikach 
toryum, są do nabycia we wszystkich tra just. p. Mościska. 1786 1-3 
tlkeh 653 EE folwarki RZE 
Młodzieniec 19 letni chiący „ię| SAlicyi, obszaru 550 4 350 mor- 
wyuczyć gospodarstwa poszukuje ba: gów są do w; py adedjnj Siona 
jako praktykant przy wzorowem gośspo.|TAZ lub sprzedania Adres: Bł: 
daratwie. Zgłoszewa proste  nadzyłać|"© dzienników i ogioszeń Ploh- 
Sokal A. B, 1731 45 [na Lwów. 1781103 


Blisko wystawy. Umeblownny po | 050bA wyktztałcona, posiadająca ję 
kó] z przedpoln jem. swiatło, usługa, dzien |J% fraocnaki, niemiechi i grę na forte: 


AA > ulicy Sykstnskiej. wańszych cenach. 


Jan Kudewicz 


restaarator. 


1534 EW" TONIMIEW M "Zi PĘ sA 
Wr. Fryd. Lengie'a BALSAM BRZOZOWY 
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżołi w pniu wyświ: 
drowaBo dziurkę znany jest od nispamiętnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jedaak ten sok wedle 
przepisu wynałązcy przyrządzony zostanie w drodze chemicznej 
jako balsam w takim razie zyska dopierc prawie cudowny 
skutek. Jeżelł wieczorem posmarnjemy twarz lub inna miejsce 
' skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
| nieznaczne łupiaże ze skóry, która ataje się przezto lśmiąco 
białą i delikatoą. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny s ospy i nadaje młodocianą barwę twa 


sa a rzy; cerze nadaje białość, delikstność i świerzość, usuwa 
Zacheriina l Andela a: w najkrótszym czssie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czer- 


Co tydzień 


świeży transport “ 


B. BERGERA nirai ży” 


PIEGI | 


Plamy na twarsy i inne nieczystości 


ie zł. 150 DŁ , .g pianie, życzy sobie nająć miejsce na wsi 
= 50 Blagorzk 13 SARA podczas wakacji lub stais, j:ko towarzysz 
ka lub guwernantka. Wiadomośń Biuro 
Plohnae j 1789 1-2 


Musia. Od trzeciego żadzej 
wiadomości. Adres dawny. Ca- 


Foszukuje się do kupna osła 
ogiera najmniej l4 miary nie 
starego. Zgłoszenia pod litera- 
mi E. S. poste remante Cięż 


kowice. 1712 4—iv 


do wygubienia robactwa 
wszelkiego rodzaju 


łojąc pysio oczekuję. połeca 


woność nosa, stłuszczenia i wszelkie fnne nicczystości cery. Cena słoika x opisem 
użygia 1 złr. BO et. Dr. Langiela mydło benzoesowe, najłagodniejsse i najodpowied: 
niejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. De nabycia w każdej 
większej aptece, m'anowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie u Wiktora Re- 
dyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & Fontin dro- 
guerya; w Tarnopolu u Murcyama Krzyżanow:ikiega; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera. J Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blamenthała i w dregueryi A. Haas. 


skóry znikną już po 7 dalach zupełnie 
i nie wrócą więcej pa mżyciu Dra 
Christoffa znakomitej niwizkodliwej 
Ambracróme. Prawdziwe tylko w 
zialonoeopakowanych słoikach zzklan- 
nych po 80 ct. z 

Skład główny dla LWOWA: Apteka 


Fabryka Braci Wczelak 5oszu- 
kuje fachowego stolarza (Platzmeistra ). 
Pierw:zeństwo mają wykształceni we fa 
choswych rysunkach i biegli w 
piśmie. 1—5 


Polki z ertystyczną muzyką i angiei- 
ka z rysunkiem i malarstwem, poszukuje 
umieszczęnia. Agence internationale, Mme 


de Sikorska Kraków, Hetel Saski. 1780 


w KRAKOWIE: asteka E. Hell 
i W. Redyka. 666 


| pod stebrnym orłem Z. Ruckera, 


1666 


e z najlepsza; gus- 
KOSY pali ayris 
ze znaaiem ręki po 45 ct. 
za smukę, Di» kółek roi- 
niczych i skiepizów wiej- 
skich, ceny hurtowne 


Aig Ki 


Lwów, Rynek l. 38. 
1021 1-1 


j aleji 


gotowe do użycia, szybko 
schnąco, do maiowania 


a 


domów, dachów, sztachet, ogro- 

dzeń, sohodów, drawi, okisn, po 

dłóg, icien, sufitów, wozów, bry 
ozek, taraniasów itp. poleca 


Alojzy Hühner 


| Lwów, Rynek L 38. 1668 
Francuzki, Angielki i Niemki do 
umieszczenia n? czas wakacyj. Agence 
Internationale Mme de Sikorika Kraków 
Hotel Baski. 1729 3 70 
Rządzca samoistny, z chlubnemi 
świadectwami zaopatrzony, poskukuj» za- 
trudnienia. Wiadomość Lwów Biuro. Ry- 
n:k 28. RT 1741 2-2 
Dwór Ryglice poszukuje pannę zrecz- 


Saampańskio, francazkię W sa- 
łych. pół i ówieró flaszkach. 
Stare winka węgierskie, hiss- 
pnóskie, frzncazkie i inne, ta- 
dzień prawdziwy Ikomiak, Li. 


kwory, Starko, £y- 
tniówkę 


stełowe i deserowe 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. aprzyw. fabryki 
światowej Sławy 


w BERNDORF 


INaczynia 


EG srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA 


kuchenne z czystego nikl 
z poręczeniem długoletniej trwałości 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
una Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odzzczególnione lOma medalami zasługi 


i 2ma dyplomami uznania na wystawach krajowyon i 
zagranicznych a mianowicie: 


o 
Pudr książęcy 
bi je delikatność, białość i nadz j jsmni le 
39 twardy, podetiki tnie 60 C iredi | zlo: = Nbqdaikiam 1 Ar D0 ek 


FPudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
ct., średnie 1 zł. e abędzikiem 1 zł. 60 ct. 


Ołówki do uwydatnienis brwi i rzęsów po 80 i 60 ot. 
Roż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 


0 liczne edwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu 


OBUWIA 


wyróobó 7 karlsbkadzkich 
Tendler i Lonker 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 21 


HOTEL ANGIELSKI 
polecamy nasze obfite zapasy na sezor 
obecny najeleguntszegu go obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym ga- 

tanku i 


poleca firma 


Bolesław Cybulski 
handel towarów żelaznych 
we LWOWIE, Hotel Francuzki. 
Butuki próbne wysyła się na i danie 
odwrotną pocztą. 1451 7-12 


p 


Byłoby dziwnem gdyby nikomu nie 
wpadło, że mimo cod-iennego czysaczą-= 


ną do krawieczyzny i czesania włosów isca 5 j za : uki złr nia zebów xa pomocą proszka lub pa- 

p statęczj i uczciwą, z dob. emi | LA Ch istiam Kasi Pół ć ij Aa a zabiwiiakć tylko ręcznego wyrobu aty zebowej, zęby (plago an Nio 

wiadectwami, ar 0 ay er ristiana Mas gpca u i często się psują i próchnieją e 
K B s i: 


które przyjmuje Zarząd 
1736 3. 


dóbr Ryglice. 6 


cenach najniższych fabrycznysh, ja: 
ko z T LALOSZY 


jes'że to najlepszym dowodem, że czy- 


Ekonom wszecheironnie uzl lalony z = koteż największy wybór gzusenie zębów proszkiem lub pastą 
kilsoletnią praktyką i dobremi świadeei- | 78 LWOWIE, przy ulicy Kra. iL] Ki i i Aski i rosyjskich i hamburski b. © jest niedostat:czne? Zęby mie robią 
IE On nato kowskiąj 1 11 W. B Księgarnia W. Dokaszyrskiego w Stanisławowie Ceny stałe wytłoczone na podeszwie. | || nam tej przyjemności, by tylko na tym 
Łaskawe zgłoszenia przyjmie z grzeczaości -- we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 P 1731 miejscu gmły, gdzis my wygodnie 


W. pan Szczęsny, 


drogomistrz w Tarno- 
polu ul. Mikaliniac a 


1788 25 


Winc. Kuczabiński 


skłaii książek do nabożeń- 
stwa własnego nakłada i wyrobu 


Pomoc niezawodna. 


Od dnia 5 marca b r. używam baaudaże odrębnej konstrukcyi pomysłu 


p' Mojżesza Freżlicha (mieszksjącego przy ul. 


zpitalnej 1. 4 m) 


DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupałne w 6 tomach plzejrzane i do druku przygoto- 
wane przez P. Paryluka, prof. jęz. pois. we Lwo -:8. 
Cena za całość % złr. w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct. 


DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie zapełne w 4 tomach, 
w trwałej ozdobnej oprawie z» całość 2 złr. 


Za złr. 520 


przesyła za zalsuzką pocztową do 
wszystkich m'cjacowości Austro 
Węgier oolong i opłaconą czteroli- 


trową beczułkę znakomitego silne- 


szczotką, proszkiem lab pastą dojść 
możemy. Przeciwnie wlaśnie tam gdzie 
trudno przystąpić, jak tyl- 

\ na strona zębów trzonowych 
|szczelipy zębów dziurawych 
+ |itd, zgnilizna i zepsucie 
najprędzej i najpewniej się 
poczyna. Jeżeli sie ch_e zgsy 
J przed gniciem i psuciem za- 
chować, a więc utrzymać je 


i ya owe .3 i * tego czasu woje już dziś AR ulgi AU EA pakpi ioy Dzięje Polski Marjana z nad Dniepru 120. go fianouskiego <<< y WAG ad RES 
arola ika I. achwinowej, na którą pomimo bezustannego używania ban rożnych kon- — === ; 
ulica ro udwika akcji i innych środków, cl"rpłałem jat 14, Fakt ten podaję ESti ie ão Jaworze na Siązku austr (Ernsdorf) a _'| e płyanego - 
poleca na publiegnej wiadomości, a składając zarazem na tem miejsca bandażyście spe- b = j onla u środka an- 
premie dla dziatwy szkolnej cjaliście Mojżeszowi Freilich owi serdeczne dzięki za Jego bandaże facho- Zakład wedsieczniczy | żętyczny. tyseptycz: 
z we sporządzane i umiejętnie zastosowenś, uważam to jako samienny obowig- Usdrojewisko klimatyczne. Sezon od 1 maja do 30 września. No- sgn a s nego na — jy 
książki do nabożeństwa o nowej treści zek poleciś go najasilniej cierpiącym. wo urządzony Pensyonat lecaniczy otwarty cały rok. Poczta, teleg:af, stacya kolei. R Maiti Capodistria zęby Odol. pi 
gorane w płótno po 20, 45 i 55 ct. > p 3 : Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd zakładu. . Tenżelpłu- GT ET= 
Obraski ae z, modlitaszami 100 Jan Nowak; t. dyrektor domu ub>gich chrześcjan. 1075 Dr. Edmund Kowalski. — Eps EE 
sztuk po i 75 ct. F - ws: ẹdz19 __ a 
Medaliki, różańca, witrażyki itd. DĄ ROBA maj Kompletny dochydzi, tak do dzłarawy:k zebów, 
i i Mój wyłączny skład do szczelin zebowych, na tyły tębów 
pa miskich cemach. m" e R" wyprawy ślubne trzonowych itd. Są opiócz Odolu 


P;. kapcom odsprzedającem stó 


sowny rabat, 


Do sp-zedania 5U krów Uldenbu-- 
skich z vuhajsm i koni fornalskie w Sta- 
remsioje p. Uleszyca. 1649 5-5 


sæi W papierach 
Nowosci iistowych 
stosowne na podarunki, 


Handel herbaty ehińsko-rosyjskiej 


UMP A RLE PD LA 
we Iavowie, pl. Maryacki 10, 


E D Bi 
Ta 
: poleca 


HERBATĘ 


zbiora majowego : 
h kl. Congo str. 1.60 
s0utnong narut, — 


o smaku czystym i aromatyczzym, które 
rozgyła franko opłacone à każdej sta- 


Fortorioo 


KAWY 


oyi pocztowej 4°/, kiłogr. w woreczku; 


poieca najlspsze gatunki 
9.-- pół kilo --,90 


pługów i siewników 
dla Gulicyi znajdzje się u 
S. A. Bubera Synów 
WE LWOWIE 
uii a Jagiellońsza liczba 13. 


RUD. SACKA 


w Plagwitz pod Lipskiem, 


ONONONONONONOXKOHONOHONO 


p a I LOK CZOD 


fabryczny skład płócien, bielizny Btolo- 
wej, achifonów oraz wielki wybór no- 
wości na suknie d. mskie poleca 


M, Bałłabana następca 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 
W n'edzielę i święto magazyn zam- 
knięty. 1706 


ALEEA UAA 


jeszcze inne płynne antyseptycz- 
ne środki n. p. polecano dawniej 
roztwory Kali hypermnganicum F swo- 
li jednak nabrano przekonania, łeśte 
roztwory zębom szkodzą iamalje niez- 
czą Odol zaś jest dla zebów zupeł- 
nie mieszkodiiwy, odbiera zūpełnie wa 
runki istnienia niszczącym żeby grzyb 
kom i chroni zęby przeciw wydrą- 
żaniu się, Radzimy tedy każdemą kto 
szczęki chce zdrowymi mieś z spokojnem 


sumieniem przyzwyczaić siy do pie. 
| Jexnowania zębów Odolem. Odol kosz- 
tuje: cała tlaszka, wystarczająca na 


„ zbiór majowy — | Guh b TA 8.50 s -J4 y 3 , ó 
Ramy do obrazó W Rizzo czarna km E wf» 10,— Ta PRECZ 4 PRZYPALANIEM: %0 LAT POWODZENIA wa, à 04 optyk” 1 : n ra AA 1N : 7 e AE Oy 
3 na n » przednia 10.40 a 1.04 a | 5 ) ma as : 4 i Btezo 
peleca po umiarkowanych cenach „wów Bi w Pos ; i F grubo ziarnista 10.76  „ 1.08 LI N l M ENT. GENE AU Dr a Adam Maj eWSKI nik „pod pa s] najlep :zych iuteresac E | 
ENS i : -1-80 n „ perłowa 10.75 » 1-08 Plum tust dwilżający P. G 4 4 dol kopsrm ? 
ñ Mocca arabska aromatyczną 10.78 „p 1.08 YMUEYA Wa. MełeGu zw'nąwxzy swój zakład wodolecz- kiem”, 
F. NIZAŁOWSKI, Lwów. wzgiewki nafopti | „0 ot 1036 ” 68] DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH niczy na Kiselce otworzył |= 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


2261 Mg” Opakowanie nie liczy się WR 


Jedyny środek 
zewnętrzny, Zasto- 


pl. éw. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 


iw głownego odwacha), poleca w wiek 


Za 2 zir. przerabiam każdy najmoc- > Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. RE Ale” i Duż syaa, po = Barry 
niej abite materace, stare kołdry du przęej ŻE Slieni 1 okulary, owikiery, grie, an mar 
nba, i, pęk prnyjmajo wanine IMIM gp Sri ESL Gai * 
i i drelie oleca najtaniej Józe à W. 4 niej, r bm a 
EBAistEF<wówi aeniea LZ T 1709 malaiejazych penoy T l aani eremie, | NO OGŁOSZENIE. 
R u 2 e > weterynarzy, cho- T 2 : 
Do wydzierżawienia iwa (ol pw A A A Zakład O mile od stacyi kol, państw, Dobro 
i h i lowców, ujeżdżączy; utrzymujących stad- o "p 
warki raze. lub pojedyńczo. Bliższa infor- to ? , 1 owiecia samborskim aa dobra 185) 
niny, ete., etu. elektrotechniczno - mechaniczny |= any Po% ego 150 iE e pdtanej 


m:cya ulica Zimorewic:a namer 7 pierw- 
sze piętro. 1683 4-6 
Folwark sprzedam koło Stryja, 83 
mg memi czarnej i ps.eunej. budynki 
wyborne, sadu morg. Doboszynski, Lwów, | 
Wałowa 23. 1724 2—8 
Koiportera poszukuje księ- 
garnia Polska we Lwowie, 
Willa w ładnem położenia do najęcia 
z amsblowaniem lub bsz malica Stryjska 20, 
1636 6-8 
Na wystawie krajowej pawilon Balla- 
banówki daje sposobność kosatowania czy- 
stej starej żytniej wóddki w skutzach lep- 
ssa i zdrową od koniaku. 
Pojedyńcze bilsty wstępu na Wystawy 
po ceu16 blokowej. 
1 bilet od godziny 5 popołudniu 80 ct. 
1 bilet całodzienny 40 ct. 
jakoteż całe błos: po 3, 6 i 8 zł, 
sprze daje 


Fi andel 
Karola Balabana 
we Lwo wie ulica Hajrcka Z5 
Zmiana lokalu, 

S kład fortepianów 

Stanistawa Horszowskiego ję; 
przeniesiony został na ul, Karola 
Ludwika 3. 


Kościelne 1 salonuwe 


wyroby ze arebia, biń- 
skiego srebra, brouzu,rnie- 
dzi itp. w najpiekPia; szym 


ztyiu i guście wykonuje jedynie najtaviej 
BW pracownia metaliczno-bronzownicza WB 


Wł. Uścieński i W. Sknurzyl 


we Lwowie ul. Halicka l. 15. 


Wszelkie odnou ienia, reperacye, pozłocenia i srebrzenia w ogniu 


lub galwanicznie wykonuje sią trwale i jak najtaniej. 


1448 2 4 


EJ _ | E KA 


Wiedeńskie Losy po 1 koronie. | Ciągnienie I 


głównych 


D 


wygranych po 


SPOR KGREONNIDĆ 


2 lipca. 


10.000 KORON 


Losy polecają: 


p aa 
Ddpowiódsialny redaktos Tacław Masłowski, 


M. Jonasz, Kitz i Stoff, Schellenherg I Kreiser. 


Papier w Gzhryki Brae! Fijalkowskieh w Biaisj, 


lik 


Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
slłuczeń, zboczenta i wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. © , | 
Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minie 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 franków. 

Sklad : Apteka Gt Č NN JE AA O e 

275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. c 
We Lwowie : W składzie aptycz nym p dia procedur hydropatycznych. 


z TZTNYETE "NEA Z 
Zachęcona żŻyczliwem przyjęciem, ja- 


PEŁ 
Skład Kawy : Herbaty 

blego doznał persyonst mój w ubiegłym 
sezonie, podaję do wiadomości, że i w bie- 


Artura Kościckiego 
żącym roku prowadzić go będę, Chcąc 


we własnym, osobno ne ten cel 

wybudowenym budynku przy pla- 

cu św. Zofji naprzeciw wehodu do 

Part u stryjskiego i wstępu na Wy: 
stawą krajową. 


Własne łazienki 


jsze KAWY 
á ł 
HERBATY j Bliższe warunki podane są w Regula- 
Koniak czysty kuracyjny but. Emilia Burzyńska, 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie. al. 
Najprzedniejsz 

jednak dogodzić wielokrotnie wyrażoremu 
rosyjskie, chińskie i sławne Lip- minie, które na żądacie przesałam i szcze- 
1 zł. 80 ct. do 5 zł. wdowa po profesorze uniw. Jagiellońskie- 


ssolińskich liczba 11, filia ul. Trzeciego 
Maja 1. 2 połeca': 
pół Ko zł. 1. 
INajlepsze życzeniu, rozszerzam zakład v tyle, że i 
e rodiiny znajdą w nim pomieszczenie. 
: + gółowych wyjaśnień udzielam. 
1| N n 1271 4—5 Właścicielka ponsycaatu 
A b + 2, 
go w Krakowie, do 15 maja, ul. Łobzow- 
ska nr. 10 następnie w Krynicy 


morgów ; A ! 
gleby, reszta za6 ogrody, pastwiska I aia- 
ngeia Z% bidyakami miaszk i gospod. 
z wolnej ręki do sprzedaniu, 
Błiższa wiadomość u Adwokata kraj. 
Dr. Byliny w Btryju. 1651 8-4 


gdzony motorem gazowym, we Lwowie przy 
ulicy Sykstuskiej I. 23 


EDWARDA GOTTLIEBA 


dostawcy e. k. kolei państwowej, poleca : 


telefuny, mikrofony, gromochromy, dzwonki 
elektryczne, kurki elektryczne do zapalania 
znajomością rzeczy, 


Pod gwarancys skutku i nieszkodli- 
wości poleca perfamerja Fausta, 


gazu itp, Urządza ze 


według najnowszych wiadomości elektrotach- 


Lwów Sykstąska 2 przeciw siwiź. 
mie ckstrak orzechowy Prims variego 


niki. — Przyjmuje wszelkie zamówienia 3 i z € 

naprawy wchodzące w zakres fizyki, mecha- || w Rzymi-, zabar eh iw wszystkie od- 

niki i chemii jako ta: Instrumenta naukowe, || Ci6uia szyuko i Ak nie. Cena 1 zł. 
lecznicze niwelanyjne, do rysowania, it p.j| 6) ct. Liberta Balasan kasztano: 


wy leć, Piegi, ostudy it. p. Cə- 
7 MDD złe<30 2 - 


| Ognie sztuczne niszawodne. 


Utrzymuje na składzie wszelkie systemy ma 
szyn i bateryi elektrycznych dla pP- lekarzy | 


` S A J AT 
JARZYNA 
iler 4 złotnik a 
we Lwowie pl. Ñarjacki 
SP poleca swój ogato za- 
( opatrzony siad wyro- g 
z tów jubile «kick, sto- 
A tych i .ebrmych y 
428 +0 ue” dźszych 
"ZROB 


FROBEREESE  „„ ZL 
proes przedsiębiorstwo można 
, |Msobie łatwo i małym nakładem 
P> |wszędzie urzydzić. Artykul nader 
j potrzebny, bardzo potrzebny i po- 
kupny. Zysk wielki gwarantowa- 
my. Frankowane listy do Eggart 
t Spka Medjolaa Włochy. 
1504 4-11 


W Zachodaiej Gzlicyi Folwark 
o c. tab. 2U1 morgów obszaru, <=Obrze- 
zagospodarowany i zabudowany do „prze 


dania. Wyjaśnienia udziela , Zarząd eko 
momiozny w Machowej, poczia Machowa. 


i r u W. Han'a kiego. = Zarwędca W. m „SB 


N 


